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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
nu kwartał IV t. j. na Październik, Listopad 

i Grudzień 1859,
na sam dziennik „ C z a s ^  

kwartalnie w miejscu: 5 zł. aust. pocztą: 6 zł. aust. 
na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k i e m  m i e ­

s i ę c z n y m  :
kwartalnie w miejscu: 8 zł. aust. pocztą: 9 zł. aust.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty, 
w razie bowiem spóźnienia Expedycya nie ręczy 
za dopełnienie numerów poprzednich.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

K raków  1© września.
Kończyc artykuł wczorajszy powiedzieli­

śmy, że owa polityka wyczekująca, jak$ 
piństwa w obec ruchów we W łoszech środ­
kowych zachowują, mogłaby łatwo nie dać 
się długo prowadzić, a uchwała odsuwają­
ca Stolicę Apostolską od rządów w Roma­
mi, powzięta przez Zgromadzenie reprezen­
t a n t ó w  w Bolonii, mogłaby być już wypad­
li e® zagrażającym i W łochom  i Europie 
niebezpiecznem zawikłaniem.

Jeżeli król Wiktor Emanuel uznał uroczy- 
śc.e zasadę, na mocy której ofiarowano mu 
przyłączenie Toskanii, nie byłby tego nie­
zawodnie uczynił przed deputacyi bolońsk^, 
d * czego jednak wkrótce przyjść mogło, bo 
mocy a względem połączenia się z Piemon- 
trn postawiona już została. Uznając, że 
Romania ma prawo zjednoczyć się z Pie­
montem, musianoby uznać, że Sabaudya ma 
prawo połączenia się z Francy^, czego pra­
gnie jak wiadomo pewna część ludności sa­
baudzkiej. Jest różnica i bardzo wydatna 
między położeniem politycznem Toskanii a 
Legacyj, ale nie ma jej wcale między po­
łożeniem Legacyj a Sabaudyi. Cóżby więc 
bvł uczynił król Wiktor Emanuel, a w razie 
odmowy? coby uczynili mieszkańcy Romanii, 
w razie przyjęcia? co Rzym, co Francya, co 
Europa?...

Dalej pisze, że Legacye przystąpiły do 
tak zwanej Ligi włoskiej, lubo z innej stro­
ny donoszą, że Toskania, Modena i Parma 
nie przypuściły Legacyj do ligi wojskowej. 
P. Montanelli minister spraw wewnętrznych 
w Bolonii wypowiedział wszakże w Izbie, 
że Romania należy do Ligi. Gdyby wojska 
papiezkie rozpoczęły kroki nieprzyjacielskie 
z powstańcami, coby nikogo zadziwić nie 
mogło, cóż na ówczas? Czy całe W łochy  
środkowe ujmą się za członkiem Ligi? Co

na to król W iktor, a zw łaszcza co Fran­
cya?....

Francya ma jeszcze we W łoszech sześć­
dziesiąt tysięcy wojska, które ma tam zape­
wne przedstawiać politykę Cesarza Francu­
zów. W  tej polityce mieszczą się, jak wia­
domo, zaręczenia dane Ojcu świętemu w obec 
Francyi i Europy, a tyczące się jego posia­
dłości. Jeżeli Toskania i inne księstwa sprze­
ciwiają się polityce cesarskiej zapisanej 
w konwencyi Villafranca, to Bolonia idzie 
wbrew obietnicom cesarskim uczynionym 
wprzód nim zaczęła się wojna o sprawę 
włoską. Ruch w Legacyach jest to rewolu- 
cyjny ogon ruchu we W łoszech środkowych, 
i W łochy żałować winny, że Wiktor Ema­
nuel nie może lub niechce odciąć go śmia­
łym zamachem. Byłby to coup d’etat któ­
ryby mu zyskał poklask całej Europy, a 
we W łoszech dałby należytą powagę mo­
ralną, bo dotąd o ile się zdaje, cenią tylko 
przewagę materyalną Piemontu.

Jak dalece jednak owa rewolucya w le­
gacyach niebezpieczną jest dla sprawy którą 
W łochy mają na celu, przekonać się może 
każdy bez uprzedzenia patrzący na kolej 
jaką tam postępowały wypadki w ciągu o- 
statnich miesięcy. Gdy hr. Cavour niezwa- 
żając na politykę Napoleona III, uwzględnił 
rewolucyę w Bolonii tak dalece, że w ysła ł 
tam wojsko i pana Azeglio jako komisarza, 
wprawdzie wojskowego tylko, ale zawsze 
obcego, do prowincyi należącej do krajów 
Stolicy Apostolskiej, widoczną było rzeczą, 
że na to Cesarz Francuzów pozwolić nie 
może. Rewolucya chciała go oskrzydlić —  
ubiegł ją i zawarł pokój w Villafranca. 
Musiano odwołać zewsząd komisarzy sar- 
dyńskich. Teraz znów, gdy Bolonia postę­
pując ciągle dalej tą rewolucyjną koleją, wy­
klucza na zawsze rządy Stolicy Apostol­
skiej, Cesarz Napoleon ogłasza w Moni­
torze  ultimatum, które W łochy mogą przy­
jąć lub nie, ale w każdym razie Zgroma­
dzenie bolońskie niema już po co dalćj iść 
w swych uchwałach bo wysłanie deputacyi 
do króla Emanuela na nicby się nie przy­
dało. Z  tą pewnością w każdym kroku ce- 
ehującą głębokiego polityka, Napoleon III 
przerywa natychmiast milczenie, i rzuca je -  
dnę z tych niezliczonych jak się zdaje kom- 
binacyj, które ma na każdą okoliczność, a 
które zawsze uderzają jako niespodzianki, dla 
tego że ich nikt przewidzieć nie zdołał.

W  artykule tym, o którym krótką depe- 
sz§ przysłano nam już wczoraj wieczorem, 
a dłuższą treść jego przyniosła również

w telegraficznym wyciągu Korespondencya  
Austryacka , nie ma ani słow a o Bolonii, 
a przecież owa stanowcza Francyi wzglę­
dem W łoch środkowych polityka, stawia 
odrazu zaporę dalszemu rewolucyjnemu po­
stępowi, bo Romania musi się stosować do 
tego co uczynią Toskania i inne księstwa. 
Co zaś one uczynią? to Cesarz Francuzów 
zostawia im do woli, wskazując tylko wy­
raźnie następstwa na jakie narażają się W ło ­
chy, Francya bowiem, pisze Monitor, w ra­
zie gdyby polityka cesarska podpisana w Vil­
lafranca , została przez W łochy odrzuconą, 
skończyła swoje dzieło. Najważniejszy to 
punkt owego ultimatum. Pozwala przewi­
dywać wojnę w razie uporu ze strony W łoch, 
wojnę którąby W łochy rewolucyjnie prowa­
dzić musiały, i któraby im całą Europę nie­
przyjazną uczyniła. Jakkolwiek więc wyra­
źnie oświadcza Francya, że niedokona re- 
stauracyi książąt włoskich siłą  oręża, nie­
mniej jednak z artykułu M onitora wnosić 
wolno, że prędzej czy później nastąpiłaby 
ta restauracya gwałtownym sposobem, jeżeli 
ją W łochy teraz dobrowolnie nie przyjmą.

K ról Wiktor Em anuel dając odpowiedź 
deputacyi toskańskiej o d w o ła ł się do kon­
gresu. B yła  to jakby apelacya założona od 
konwencyi w Villafranca i konferencyi w Zu­
rich. Zimno przyjmuje to Monitor, dodając, 
że Francya także pragnie kongresu, ale dla 
tego aby zdać na Europę sprawę włoską, 
bo lepszych warunków Włochy nieotrzymają 
na tej drodze. O tem wątpić trudno. N a­
stręcza się atoli pytanie, coby się stało, 
gdyby W łochy postanowieniom kongresu 
poddać się niechciały? Czyby i wtedy obyło 
się bez interwencyi ? a gdyby do niej przy­
szło , kto byłby jej wykonawcą?
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Lwów 7 września.
(z) Lad* chwila spodziewaj* się tu przybycia 

JExo. Ministra spraw wewnętrznych i czyni* przy­
gotowani* na powitanie go. Pamiętne jest miesz­
kańcom wschodniój Galioyi to wszystko co pan 
Minister, jako namiestnik tutejszy, przez przeoi*g 
dziesięcioletni sterowania rz*dem prowinoyi dla 
dobra jej uczynił. Porównawszy stan jój obeony 
z tym w jakim j* był zastał, różnica ta szozególniej 
udorza w oczy. Hr. Agenor Gołuchowski zrodzo­
n y  w kraju i związany z nim węzłami obywatel- 
skiemi, znał jego położenia i potrzeby, tudzież 
wszystkie miejscowe stosunki tak dokładnie, jak 
żaden z jego poprzedników; był więc w możności 
w każdym razie najlepiój postąpić i p-zyohodząoe 
z góry rozporządzenia potrafił j»k naj właśni wiej
do miejscowych potrzeb zastosować. To co uznał 
za dobre, umiał przeprowadzić z właściwą chara­

kterowi swemu energią. Pamiętna jest także wszy­
stkim uprzejmość z jak* udzielał posłuchań tym 
wszystkim, którzy się da niego udawali i wchodził 
w najdrobniejsze szozegóły każdój prośby. Wol­
ność zarobkowania i przemysł szozególnój dozna­
wały jego opieki. Za jego rzędów i z% jego wyłą- 
cznem staraniem Galicya wschodnia pokryła się 
sieci* dróg bitych; we wszystkich wsiach zapro­
wadzone zostały szkółki ludowe, których przed­
tem nigdzie nie było; wydobyte przezeń z zapo­
mnienia fundaoye, obrócone na stypendya dla u- 
ozniów w szkołach pnblicznyoh, ułatwiają rok ro­
cznie kilkuset młodzieży możność naukowego 
kształcenia się; uposażenie wszechnicy tutejszój za­
łożeniem ogrodu botanioznego, pozostanie pomię­
dzy innemi również świadeotwem troskliwości by­
łego Namiestnika o wzrost nauk, tak jak tamto 
rozszerzenia oświaty w prowincyi pod jego rządem 
zostająoój.

Lscz zaledwie dotknąć można w ramach listu 
to wszystko co hr. Gołuchowski uczynił dla Gali- 
cyi, a co pozostanie zawsze dowodem życzliwości 
jego dla tego kraju i pamiątką rządów jego tutaj. 
Fakta te aoz pobieżnie dotknięte, przekonywają, 
jak usprawiedliwiono są nadzieje mieszkańców Gs- 
licyi, którzy z pełną otuch* i ufnośoi* przyjęli 
wiadomość, że u steru rządów państwa stanie po 
raz pierwszy rodak nasz, a do tego tak doskona­
le obznajomiony z tutejszemi stosunkami, tak do­
brze znujący potrzeby kraju naszego i tak dbały
0 jego dobro . Beformy przez N . P a n a  w m anifeście 
przyobiecane, tem dobroczynniójsze dla Galicy* 
skutki przyniosą, że rozwój ich i zastosowani* 
w ręku hr. Gołuchowskiego spoczywa. Takie są 
uczucia i nadzieje, które mieszkańcy tutejsi chcą 
wyrazić przyjmująo uroczyście w murach swych 
Ministra. W dzień jego przyjazdu miasto będzie 
oświetlone, do ozego już przed gmachem namie­
stnictwa poczyniono przygotowani*. Towarzystwo 
muzyczne wykona powitalną kantatę, którą do 
muzyki Mendelsohna ułożył po polsku p. Ks. G., 
przyczem odbędzie się wielki pochód z pochodnia­
mi. Na pożegnanie zaś obywatele ziemscy w li- 
ozniejszem gronie zebrani, wręcz* odjeżdżające­
mu „Głos pożegn»w ozy“ z wyrazem uczuć dozna­
nych przy rozstaniu, i życzeń, któryoh spełnienia 
kraj z ufnością oozekuje.

Berlin 8 wrzenia.
f Dzienniki duńskie potwierdzają wiadomość o 

przypomnieniu gabinetowi kopenhagskiemu przez 
Austry* i Prusy sprawy holsztyńsko - lauenburskiój. 
Ale kiedy prasa niemiecka twierdzi, że przypomnie­
nie to miało charakter „ekscytujący", prasa duń­
ska utrzymuje, że było tylko prostem zawiado­
mieniem, że Bundestag sprawą tą na nowo zaj­
mować się zaczął, na oo gabinet duński żadnćj 
odpowiedzi dać nie jest obowiązany, i nie był też 
wcale do dania jój wezwany. Sądząc po braku 
energii, jaką dotychczas Bundestag w sprawie tój 
okazywał, trzeba p r z y p u ś c i ć ,  że prasa duńska 
prawdziwie rzecz przedstawia. Szyderstwo jój 
w niesmak idzie prasie niemieckiej, która za to 
odbija się na Bundestagu.

Zawiązanie się narodowego stronnictwa nie­
mieckiego w Eisenach, niepokoi pomniejsze pań­
stwa niemieckie; przynajmniój ich urzędowe orga- 
?a Pra8y polemizują raz po raz przeciwko celom
1 dążnościom eisenachskiego programu. Nsjwięcój

CZĘŚĆ ŁTOMCKO-ART IS n a N A . 
Z S A L C B R U N U .

Igo września.
Opóźnił* się korespondencya z Salzbrunnu z wie­

lu bardzo przyczyn, na których czele kładę ••• zwy­
kłe rozpróżniaczenie się u wód. Niby t o  nigdy cza­
su nie starozy, zawsze jest ruch jakiś i gonienie 
za ozemsiś: z rana chodzenie do źródła — potóm 
śniadanie— dalój kąpiele— znużenie— obiad — 
wypoczynek— wizyty— promenada— zebrania—; 
gawędki itd. Jakżeż tu przeto myśli zebrać i 
pisać?

Salzbrunn w tym roku nie był tak głośnym, nie 
było lioznyoh zebrań, obiadów proszonyoh i wie- 
ozorów z tańcami, looz bawiliśmy się w małyoh 
kółkach wybornie, bo towarzystwo było śliczne i 
miłe, z podniesioną poniekąd stroną umysłową 
wysoko. Była tu reprezentaoya: Krakowa, Galioyi, 
Warszawy i Królestwa, Keięątwa Poznańskiego, 
Litwy i Podola. Leż to więo bratnich zbiegło się 
żywiołów 1 Błoga to nasza chwila gdy aobie ręce 
uścisnąć możemy i odnowić dawne znajomośoi lub 
krwi związki. . ,

Wjeżdżająo do Salzbrunnu z zajęciem upatry­
waliśmy, ożyli już stanęła obiecana nam w zeszłym

r»ku katolicka kaplica. Niestety, niomaszjój dotąd 
jeszcze, i jeździliśmy znowu jak dawniój do Nie- 

ersalzbrunu. Zaręozono nam wszelako napewne, 
że na przyszła lato kaplica niezawodnie stanie — 
co daj Boże!

Zaszły niektóre zmiany: lubiony powszeohnie za 
uprzejmość swoję i umiejętność towarzyską, puł­
kownik v. Studnitz dyrektor, ustąpił posady swo­
jej rotmistrzowi v. Eberhard, który również grze- 
cznośoią stara się uprzedzić wszystkich. Kursaal 
postradał także gospodarza dawniejszego, znane­
go od  ̂lat wielu i lubionego p. Hindemitt. Jak  go 
zastąpi dzisiejszy dzierżawca czas pokaże dopiero.

Dr Falk stara się zawsze o wygodę gości i ró­
żne przedsiębiorcze ulepszenia. Jeszoze także na- 
le*y 81ą wdzięczność, że serwatka tego lata była 
wyborną i w niczóm nie ustępowała ezwajcarskiój. 
Wyrzekły to osoby, które niejedno lato w Inter- 
lftk?n Lr u*) 4P; spędziły.

Doktorowie Rozemau i Mayer, słusznie cenieni, 
i w tym roku, jak zwykle, miejso* swoje zajęli.

Mieliśmy w iipou koncert zajmująoy - -  w dni 
parę po koncercie danym przez znaną śpiewaczkę 
pannę Babrigg> śpiewały panny Helena i Marya 
Mikorskie. Szkodc tylko, że to zrobiło się za na­
gle, bo nie miały nikogo do pomooy ani nawet 
do akompaniamentn. Publiczność powinna była 
ztąd tóm życzliwiój uwzględnić to wystąpienie mło- 
dziutkioh artystek. Panny Mikorskie śpiewały nam

z Normy, z Purytanów, jednę niemiecką piosenkę 
i nasrą śliozną, ukochanę Kalinę.

Marya Miko rek* jogt angażow aną przy teatrze 
Carignano w Turynie. Obiedwie występowały już 
publicznie w Paryżu i w sali Herz*, w sali Be- 
thoven* i_ na wieczorze muzykalnym, ułożonym 
przez panią Chodźkową.

Otóż oo o nich powiedział U Pirata, gtomale 
litterario-artistico-teatr ale. Torino 27 marżo 1859 
Nr. 78.

vDue speranze musicale a Parigi. Due avenenti
polaoche che da quslche tempo studiano la musioa 
alia eouola del maestro Chiaramontc. _La prima ha 
voce di mezzo soprgno, la seconds di vero sopra­
no. U publico di Parigi le ha applaudite e festeg- 
giate si per la veramento mirabile^alentią eon cui 
affrontono e vinoono ogni qu*l*isia duficuRa la 
piu ruda eto. eto.—“

W końcu przytoczymy j e s z c z e  ustęp o pannach 
Mikorskich z Courrier F ra n c o a ta lie n :

„Miles Halina et Marie Ostoja Mikorski, elóves 
toutes deux de M. Chiaramonte, charmantes figu­
res et jolies voix, dój* paesablemont assouplóes et 
preparóes aux grands suooós de 1 avenir. Les pu- 
ritains, La Traciata, Semiramide etc. ont tour k 
tour fourni les contingent & Miles Mikorski qui 
ont reouellis les applaudisseraens les plus chale- 
reuses...*

Upały i w Salzbunnie były wielkie, ale podo­

bno nie tyle dokuczliwe jak gdzieindziój. Przepa- 
dywały de-zcze i utrzymywały świeżą aż do tój 
chwili zieloność.

Zastraszył nas i pożar; zgorzało niemal całe 
zabudowanie rolnioze. Biednym pogorzelcom przy­
szedł wszelako znaoznym datkiem w pomoc jeden 
z zamożnych i dobroczynnych mieszkańców War­
szawy, który z rodziną swoją przez parę miesięcy 
w Salzbrunnie gośoił.

Po za Paderborner-hof przybył śliczny p*łaoyk 
z wieżą, z werandami, balkonikami, nader kształ­
tny, z śliczną snycerską robotą, przezwany Rosa- 
lien-Hutte. Jestto własność zamożnego majstra cie­
sielskiego. Jeden z ziomków naszych, Litwin, wziął 
z sobą odrys tego pałacyku w wileńskie.

I  teatr był odwiedzany, chociaż może mniój jak 
w innych latach, z powodu upałów i nader pię­
knych wieczorów, które w o le liśm y  na gawędoe pod 
ozystóm spędzić niebem a 2*jmujące i arcy-mi- 
miłe były to g a w ę d ^ ^ ^ ^

BOHATYROWIE NOWOŻYTNEJ GRECYI.
(Studium historyczne)

(Ciąg Adsty ~~ patK Ner 189> 190, 195, 196, 201, 202 i 208.)

V.
Dzisiejsi Grecy niczem się tak niepyszni*, jąk 

nazwiskiem Marka Bozarisa. Ojoem jego był Ki*
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niezadow< lenia zdradzają dzienniki urzędowe ha­
nowerskie i saskie. Mimo to nie mcgą gję wstrzy­
mać od wyznania, że i rządom tym chi dzi o re- 
f .rrny i nowe inetytucye, czeruu z»pewne mcżas 
dać wiarę, bo za przekładem Prm  i Amtryi ża­
dne drobne pańetwo niemieckie nie będzie się 
gmi ło sprzeciwiać słusznym ulepszeniom. Refer 
my w wewnętrznych urządzeniach będą wkrótcr 
et-iły. na porządku dziennym polityki pośrednich 
i moi'j«zych paóitw niemieckich. Przemawia za 
niemi duch czasu, przemawia potrzeba zachowa­
nia udzielncści swojćj w obeo dwóch państw na­
czelnych, które stanowczo wstąpiły na drogę po- 
stępu, przemawia konieczność wzmocnienia we­
wnętrznego zaufania pomiędzy pojedyńczemi rzą­
dami i narodem, aby w razie daoym módz sta­
wić czoło grożącym zewnątrz niebezpiecz- ńitwom.

Prrsy śmiało postępują naprzód na tój drodze. 
Mówiłem już kilkakrotnie o ulepszeniach przed­
siębranych to w zakresie administracyi, to poli- 
cyi, to wychowania publicznego, to urządzeń gmin­
nych i innych stosunków publicznych. Z ł prze­
szłego ministerstwa policya większych miast przę­
d ła  w wielkiój części pod zarząd centralnego rzą 
du. Torsźiiejsze ministerstwo powraca ją  na nowo 
magistratom. Leży w planie, aby granice samo­
rządu jak najwięcój były rozprzestrzenione. Na 
teraz wydają się tylko pojedyncze rozporządzenia, 
ale przygotowuje się nowe prawo o ordynacyach 
gminnych wiejskich, miejskich, powiatowych, o- 
kręgowych i prowincyonalnych, które kwestyą tę 
stanowczo rozstrzygnie.

Wedle najnowszego spisu ludności, uskutecznio­
nego w końcu 1858 r. liczba mieszkańców w Pru- 
siech wynosi 17,739,913 głów, między któremi 
202,673 osób wojskowych. Podwyżka od r. 1855 
czyni 537,082, czyli 3,12 procentów.

W. Księżna rosyjska Helena, która tu kilka dni 
bawiła, powraca jutro do Petersburga. Minister 
Auerswsld, który przed kilku dniami pojechał był 
do Królewca na pogrzeb zmarłej nagle żony swo- 
jó j ,  powrócił do Berlina i udał się bez zwłoki do 
Ostendy, gdzie dotąd Książę Regent przebywa.

Wiele osób z Rssyi i z Królestwa Polskiego 
przejeżdża cbecnie przez Berlin w powrocie do 
domu. Czas jest pogodny ale chłodny. Cholery 
w Berlinie dotąd niema.

Paryi 6 września.
D. Nie od rzeczy będzie dopełnić wieści w po­

przednim bście moim zamieszczonych, bo skut­
kiem wypadków i nowych informacyj, przybierają 
one cechę autentyczności. Odpowiedź króla sardyń- 
skiego deputatom toskańskim dana, jest prawie 
w zupełności taką, jak się spodziewano.— Dwa 
są wnićj ważne uznania: 1) prawdopodobieństwo 
kongresu eu ro p e jsk ie g o ; 2 ) postanow ien ie p o p ie­
rania energicznego i stałego przed europejskim 
areopagiem żądań ludności toskańskiój. O kongre­
sie coraz więcój mówią i nawet z zapewnieniem, 
że już ze strony najwięcój przeciwnój względne 
zyskał przyzwolenie. Ze Szwajoaryi depesza tele-

fraficzna donosi o bliskim zjeździe monarchów, 
tórzy w Vill&franca spotkali się, a teraz wjednem 

z miast szwajcarskich znowu widzieć się mają. — 
Z drugiój strony książę Ryszard Metternich po 
trzeebdniowym pobycie w St. Sauveur i kilkahro- 
tnem posłuchaniu u Cesarza, miał opuścić to miej­
sce i udać się wprost do Wiednia; wiezie on pro- 
pozycye kongresowe, które spodziewają się, że 
zyskają przyzwolenie Cesarza Franciszka Józefa 
W  obeo podobnych wieści tłumnie z kilku razem 
stron zbiegająoych się, obojętną jest rzeczą, czy 
konfereneya w Zurich jedno lub kilka zadań roz­
wiązała. Nadmienić jednak wypada, iż wyjąwszy 
odgraniczenia Lombardyi, podobno na nic więcćj 
nie zdołano się jeszcze zgodzić. Z Rzymu ważne 
takie nadeszły wieści. Książę Grammont miał dłu­
gie sam, a późnićj w obec kardynała Antonellego 
u Ojca świętego posłuchanie. Powiadają, a wieść 
zgadza się z krążącemi od dni kilku projektami, 
że przedmiotem rozmowy były legacye, którym, 
życzeniem jest Cesarza Francuzów, ażeby były 
nadane bez zerwania jedności pańJtwa, instytucye 
administracyjno - sądowo i skarbowe zupełnie od

zwierzchnictwa Rzymu oddzielne. Legacye utworzy­
łyby tym sposobem wielkorząditwo nakształt pro- 
wincyi naddunajskich, Innem  prawem zależne od 
Papież*, opłacające haracz, i co do spraw religij­
nych i zagranirznych odnoszące się do R-ymu, ale 
zresztą zupełnie samoistnem rządem. Już nawet 
wymieniają przyszłego rządzcę, którym ma być 
książę Eugeniusz Carignan, że nie powiem, ksią­
żę Napoleon. Ten ostatni kandydat zdaje się być 
fantastycznym przydatkiem do projektu, który mo­
żecie uważać za niewczesny. Zajmują się nim i 
w bardzo wysokiój sferze rządowój. O ile można 
dać wiarę cisnącym się wieściom, Ojoiec świę­
ty jest przeciwny temu ubarwionemu rozbiorowi 
posiadłości swoich i zgadza się prędzej na przy­
wrócenie statutu konstytucyjnego z 1848 jako śro­
dka ratującego jedność, niż na rozbiór cząstkowy 
i powolny dzi lnicy swojćj. Zachodzi pytanie, czy 
ludność przyjmie dziś w zamian za powstałe żą­
dania, ustawę któiój trwałość już miała sposo­
bność wypróbować. Są liczne zdania, które nie- 
przypuszczają, aby podobne propozycye mogły 
być przez Francyą stolicy apostolskićj postawione. 
W jaką więc bądź stronę rzucić okiem i jakąbądź 
kwestyą Włoch dotyczącą weźmie się pod rozbiór, 
zawsze dotrzeć wypada do alternatywy przymusu 
zbrojnego, którego się jednak zrzekł Cesarz Fran­
cuzów, raz doświadczywszy bezskuteczności. Rzecz 
szczególna, el : z dwóch kwestyj, które.zupełniena­
leżałoby oddzielać, a które niestety opinia ogółu ra­
zem mięsza, to jest restauracyi dynastyi Lotaryng- 
skiój d’Este i Burbońskićj zjednój, a legecyi z dru­
giój, najmnićj kłopocącą sfery wyższe rządowe, 
jest ostatnia, to jest zarząd legacyi. Więcój dale­
ko obchodzi nawet csobiście [Cesarza restauraoya 
książąt niż przyszły los Romanii; o załatwieniu 
sprawy w Rzymie niewątpią. Rozstrzygnięcie de- 
likatnój kwestyi księstw jest prawdziwym szkopu­
łem. Cesarz dla rodziny W. książąt Toskańskich 
ma osobiste współozucie. Król holenderski Ludwik 
Bonaparte długo gościł we Florencyi, tam nawet 
umarł i doświadczał za życia wiele od księcia to­
skańskiego uprzejmości *). Wzniosły, szlachetny 
charakter Cesarza zgodziłby się bardzo na jakiś 
czyn rycerski względem tój nieszczęściami wypró­
bowanej wdowy, którą los zawistny nawet w za­
kątku skromnój książęcćj zagrody sięgać nieprze- 
staje. Starsza linia Burbonów zawsze znalazła 
względne w sercu Napoleona H I uczucie. Księżna 
Parmeńska nie bezskutecznie udała się do potom­
ka Bonapartów. Nakoniec względy dla Cesarza, 
któremu rękę ściskał w Villafranca, więcój może 
niż wszystkie inne nakłaniałyby władzcę Francyi 
do skłonienia się na stronę przywrócenia dwóch 
wyż wymienionych dynastyj. Cóż kiedy w polity­
ce uczucia małą, a często niebezpieczną grają ro­
lę, wypadki przybierają postać wcale nieprzyjazną 
restauraoyi, a  z m ow y k ró la  sa rd yńskiego, z od­
powiedzi danój p. Linati i z innych okoliczności 
pokazuje się, że Cesarz ani na krok nie chce 
przekroczyć zakresu, który sobie odznaczył w tój 
sprawie. Prócz względnych rad i przychylnych 
zaleeań, niczego więcój nie uczyni. Już nawet są 
oznaki, że stracone nadzieje radami coś zyskać. 
Pan Reiset i książę Poniatowski wraoają, a dzien­
niki przeciwno restsuracyi głoszą z radością, że 
wierzą sprawozdaniu, które do reszty przekonanie 
Cesarza podbiją. Hr. WalęBki, który także osobi­
ście i przez żonę włoszkę (wnuczkę Stanisława 
Poniatowskiego, córkę księżny Ricci) związany 
jest obowiązkami wdzięczności dla książęcćj rodzi­
ny toskańskiój, przyjmował młodego książęcia i 
podobno za daleko się posunął w robionych mu 
nadziejach: czyni to zaszczyt hr. Walewskiemu, 
ale nie ministrowi spraw zagranicznych; tóm wię­
cój, że hrabia skłonny jest do stłumienia uczuć 
w razie kiedy polityka tego wymaga. Na kongre­
sie paryzkim mniej był uczuciowym. Cesarz Na­
poleon dowiedziawszy się o śmiałych przyrzecze­
niach swego ministra, miał się mocno rozgniewać 
i naganiać postępowanie, skutkiem czego słowo 
dym«sya z jednój, a Pr*yjęcie z drugiój były wy­

*) Książę Hieronim byty król Westfalski i książę Napoleon 
syn jego, byli również czas długi we Florencyi. (P. R. Cz.)

mówione. Już nawet miał wyjść rozkaz przywo­
łania na zastępcę księcia Montebello z Petersburga, 
gdy jakoś rzeczy się uśmierzyły i pozostaną jak 
dawniój. Położenie hr. Walewskiego widać, że jest 
silnie uwikłane.

Cesarz wcześniój powróci niż się spodziewano. 
Odprowadziwszy Cesarzov ą do Biarritz, przybę­
dzie 15go na wielkie maoewra do obozu ,w Cha­
lons.

Jest także prawie rzeczą pewną, że Cssarz zwie­
dzi Cherbourg, którego fortyfikacye tak potężnie 
jeszcze dopełniają i jakby do bezwłocznój obrony 
się gotują. W jednój z kuźnic rządowych rozpo­
częto na wielką skalę fabrykacyę blach do Windo­
wania (obijania) okrętów przeznaczonych. Wszy­
stkie inne produkeye zaniechane i tą  je d n ą  trudnią 
się olbrymie warsztsty tego zakłada.

W Algieryi krąży petycya, na którój już 2,500 
podpisów położono, prcsrąca Cesarza, ażeby oddał 
na nowo księciu Napoleonowi ministeryum Algi® 
ryi i kolonij. Nie wiadomo skąd powstał ten pęd 
opinii zamorskiój, ale widać, że zgadza się z wo­
lą wyższą, sitoro dzienniki przychylne rządowi 
z zadowoleniem o nim mówią.

Niewiadomo równie, czy ks;ątę zechce na no­
wo przyjąć ciężar prac i niesmak v spółudziału 
w radź e z osobami antipatycznemi. Książę Napo­
leon odsunął się od jakiegrś czasu zupełnie od 
spraw publicznych i pędzi życie domowe.

Deputowani modeńscy, którzy mają przybyć do 
Paryża, wiozą z sobą orygimły niefortunnych li­
stów, o których wam donosiłem. Niesprawiedliwość 
ludzi na tój ziemi jest wielka i przybiera nieraz 
cechy prawdziwie ubliżające pojęciu ozłowieka. 
Ogół czytelników z bardzo małym wyjątkiem, pod­
ciąga pod odpowiedzialność wszystkie trzy dyna- 
atye książęce, których prawa są w tym czasie 
kweśtyoncwane. Niepodobna jest uwoln’ć od od­
powiedzialności księcia modeńskiego z dwóch rodzin 
uległych jednemu losowi.—Może sobie czytelnicy 
przypomną głośny proces, który się odbył wro- 
ku przeszłym między familią Jeufone i Guillot. 
Guillot wkradający się do parku pani Jeufone 
został zabity przez służącego tejże i na jój roz­
kaz. Zgorszenie i świetne krasomówcze zapasy, 
w których się tak odznsczył pan Berryer, zostały 
jakiś czas w pamięci publiczności. Głoszono, że 
zaraz po uniewioieniu pani Jeufone matki, jakiś 
bogaty lord e świadczył się i ożenił z córką. Te­
raz pani Guillot wdowa po zabitym, która znowu 
procesem o wynagrodzenie głośną się stała, po­
szła za mąż za bogatego właściciela w Bretanii.

L o n d y n  4 września.
Wczoraj się zakończył szósty tydzień zawiesze­

nia robót przy budowlaoh, i ani przedsiębiorcy, 
ani ro b o tn icy  kroku ustąp ien ia  nie zrobili. Z ad z i­
wić może, jak robotnicy tak długo wytrwać mo­
gli, wielu z licznemi rodzinami, nie zarabiając nic 
i nie dostając jak kilka szylingów tygodniowo od 
komitetu swego, zwanego konferencyą. Ta choć 
tak mała zapomoga, wyczerpała ich fundusze, po­
mimo, że tak znaczne summy wpłynęły i nie prze­
stają wpływać od stowarzyszeń innych rękodzieł 
i z prowincyi, gdzie powszechnie sympatyzują 
z ruchem londyńskiego proletaryatu.

Rozpoczęty przeoiwruch, Anti-Strike movement, 
wcale się nie wiedzie, sama zasada tegoż, stosu­
jąca się do żądania majstrów, aby przystępująoy 
do żadnego nie należał stowarzyszenia, stoi na prze­
szkodzie, bo tylko pojedyńczych nakłania ludzi, 
którzy często tego żałują, bo nieznalazłszy zatru­
dnienia w zamkniętych pracowniach, nie mają już 
żadnego widoku pomocy od swoich towarzyszy.

W  piątek była dość zacięta bójka pomiędzy 
tak zwanemi lock-outs, tj. ludźmi należącemi do 
Strike, a przeciwnemi temu ruchowi, non-society 
men, w jednój z pierwszych ulic Londynu, Strand, 
gdzie ci ostatni zgromadzenie swoje odbyć zamie­
rzali.

Czterdziestu trzech reprezentantów, katolickich 
lub liberalnych, są już na stronie podniesionego 
przez hierarchią kościoła katolickiego ruchu anti- 
edukacyjnego w Irlandyi. P . Maguire, czł. P . i 
inni spodziewani są w ciągu bieżącego miesiąca

w Dublinie, gdzie się odbyć mają zgromadzenia 
publiczne dla rozważenia tego przedmiotu.

W  Londynie utworzył się korpus szkockich 
strzelców ochotników, pod wpływem lorda Eloho. 
Należą do tego Szkoci zamieszkali w Londynie 
i okolicy. Miejscem ich zgromadzeń i musztry, 
iest plac obok pałacu kryształowego w Sydenham. 
W wielu miejscach kompanie te ochotników są 
już ubrane i uzbrojone, ale dotąd rzadko gdzie 
liczne.

W  parafii londyńskiój St. Georges in the East, 
wielkie teraz jest zamieszanie i rozjątrzenie, i przy 
każdóm nabożeństwie hałasy z powodu nowości 
wprowadzonych przez pastora i jego wikaryuszów. 
W  tych zmianach parafianie upatrują dążność do 
zbliżenia się ku przepisom kośoioła katolickiego, 
i jak było niedawno w parafii św. Barnabaszs, 
w arystokratycznej części Londynu, zwanój Bel­
gravia, rzecz już doszła do biskupa londyńskiego, 
który jednak dotąd jeszcze przeciw klerowi para­
fii się nieoświadczył, ale radzie parafialnćj surowo 
nakazał zapobiedz nadal nieporządkowi i zgorsze­
niu, które od kilku miesięcy co niedziela się po­
wtarzają podczas nabożeństwa.

Kanclerz skarbu często otrzymuje przesyłki roz­
maitych sum, od osób nie wymieniających się, ja­
ko zwrot niezapłaconego podatku od przychodu. 
Dziś kanclerz skarbu ogłasza jedną z podobnych 
sumiennych restytucyi, na ogromną summę’2450 fst. 
otrzymanój od Y. Z., zważając, że to jest tylko 
procent od procentu.

Irlandzki dziennik Daily Express, donosi o roz­
biciu się jachta margrabiego of Drogheda, i przy­
pisuje ten wypadek niedbałości władz nadbrze­
żnych, które niebezpieczne miejsce zostawiły bez 
beczki sygnałowój, zabranój już od dwóch lat 
przez morze. Małżonka i słudzy margrabiego tyl­
ko cudem się ocalili, tóm bardziój, że zbiegłe 
chłopstwo żadnój pomocy dać nie chciało, ale tyl­
ko rabunkiem rzeczy zaniesionych na brzeg zajęte 
było. Rzecz tę ma komisya rozpoznać.

W  ostatnich czasach znacznie się zwiększyła 
liczba parowych szrubowych jachtów w Anglii, 
należących do osób prywatnych i służących tylko 
do rozrywki i dalekich spacerów po morzu. Prócz 
czterech jachtów królowój, 23 podobnych statków 
jest w posiadaniu zamożnych ludzi tak z szlachty, 
jak z gentry. Z tych największym jest Capricorn 
p. Talbot o 418, najmniejszym parowieo p. Ayok- 
bourne o 6 beczkach.

Według dzisiejszych wiadomości z Washingto- 
nu, rząd Stanów Zjednoczonych postanowił przed- 
sięwziąść energiczne środki dla zapobieżenia han­
dlowi niewolnikami, tak u siebie jak n a  obcych wy- 
brzeżaoh. Ośna okrętów mających 116 dział, włą­
czone są do tój służby na afrykańskióm wybrzeżu. 
D e p o t tój esk ad ry  będzie w L o an d s , » cztery  inne
statki krążyć będą na wodach Kuby.

Margrabia Lajatico, poseł rządu tymczasowego 
w Toskanu, przyjęty. był dziś przez lorda John 
Russell w urzędowóm jego mieszkaniu, wminister- 
stwie spraw zagranioznych w Downing Street.

Następny jeszcze wykaz składek na oddział ocho­
tników w Galicyi zachodniej ogłoszony został:

Dr Aleksander Schindler prof. teol. w Krakowie 
zł. 1 0 ; Jakubowicz przełożony powiatu w Siemie­
niu zł. 20; inni urzędnicy tamże zł. 31; X. Antał- 
kiewicz proboszcz tamże zł. 30; Weissenborn rząd­
ca w Suchy zł. 20; Michał Kulig wł. w Suchy zł. 
20; gminy i osoby prywatne w pow. Slemieńskim 
zł. 207, 39; Józef Mirosławski urzędnik katastral­
ny zł. 6 . 30; niektóre osoby w pow. Tuchowskim 
zł. 9. 25; urzędnicy i nauczyciele w N. Sączu zł. 
13. 70; z izby obrachunkowej zł. 1. 7 3 ; urzędnicy 
żup bocheńskich na cele wojny zł. 24, 50.

C. k. Minister spraw wewnętrznych zamianował 
Edwarda Gniewosza komisarza obwodowego 3ój 
klasy, sekretarzem namiestnictwa przy krakowskim 
rządzie krajowym.

C. k. Prezydyum sądu wyższego w Krakowie 
nadało Fr. Ksaweremu Turowiczowi akcesiście są­
du obwodowego w Rzeszowie, posadę ofieyała przy

tzos Bozaris znany z pierwszej wojny Suliockiej; 
on zaś urodził się w 1788 r. i część młodośoi swo- 
jój przeżył w W urgareli, wiosce leżącej u podnó­
ża gór Diumerki, a w powiecie zwanym Atama- 
nią. Po klęsce zadanój Suliotom w 1803 r. Kitzos 
naprńżno chciał ocalić Suliotów szukających u nie­
go przytułku. Napadn;ęty przez drapieżną hordę 
paszy Janińskiego, zamkrął się w jednym mona- 
sterze z garstką żołnierzy, i przez kilka tygodni 
wytrzymywa* liczne szturmy pięciu tysięcy Albań- 
czyków. M czasie tego oblężenia, młody Marek 
Bozaris odbył p erwsią prćbę praktyki wojennój; 
w kcńcu jednakże monaster był wzięty, a obroń­
cy jego pomordowani. Jeden tylko Kitzos, Marek 
i niewiasta, którój nazwiska niezapisała history#, 
z bronią v ręku przedarli się przez tłumy Turków 
i dostali się do Pargi.

Marek Bozaris należał do.liczby tych, co po- 
plyręli do Frsncyi i zaciągnęli. S ? .1*1? do wojska. 
O pobycie jego we Francyi rio niewierny, to 
ko pewna, że kilka lat późciój’ przybył do Korfu, 
z pcdeceniem od rządu cesarskiego do .utwor*enj4 
bat lionu Suliotów. Kolokotroni w historyi po­
wstania Grecyi opowiada, że w r. 1814 spotkał 
eię z nim w chwili poprzedzającój stoczenie bitwy 
między Fr*ncuzami a Anglikami. Kolokotroni słu­
żył tym ostatnim-

Ujnawszy on Suliotów zaczął przemawiać do

ioh dowódoy, którego nie znał, i wzywać do przej­
ścia na stronę Angin. Na to Bozaris odparł: 
„Choiałżebyś żebym zdradził sprawę, którój wier­
ność przysiągłem? Zostańmy gdzie jesteśmy; a 
kiedy rosprawa się skońozy, uściskamy się nawza­
jem." Kolokotroni ocenił uczciwość swego rodaka, 
a po skończonym baju, zrobił Marka swoim po- 
bralymem, który to zwyozaj praktykowany u Ser­
bów, i w Grecyi się spotyka między osobami czu- 
jąoemi dla siebie szacunek i przywiązanie.

Pobyt Bozaris* w Europie, widok tych wielkich 
rzeczy jakie się w jeg° °°zach odegrały, wszystko 
to dało mu niezaprzeczoną wyższość nad innymi 
dowódcami w greckiem powstaniu. Większa bo­
wiem część tych naczelników przesiąkła była ze­
psuciem i występkami wyDiefionemi z długiej nie­
woli. Ich dzikość, okrucieństwo, a szczególniej za­
wiść jednyoh względem drugich, z tąd ci*głe in­
trygi i niezgody, były p °y cdem rozczarowani* dla 
Europejczyków, co pełm entuzyazmu dla tój zie­
mi klasycznój, gdy się zbliżyli do nió, zamiast ma­
rzonych Arystydów i M loyadów, znachodz li tyl­
ko nikczemnych rabusiów- L»cz darmo! Niewola 
ludzi mekształci, ale ich spadla i psuje— a i to 
wiela, jeżeli im zostawia pragnienie niepodległo- 
ści... Jeden tylko Bozaris odpowiadał oczekiwaniu 
cudzoziemców, którzy przybywali walczyć pod je- 
8° rozkazami. Wszysoy filhellenowie zgadzają się 
W oddaniu hołdu cnotom i męztwu tego wodza,

którego najsłuszniej uczozono przydomkiem Leo­
nidasa.

Marek z gorąoą miłośoią ojczyzny, z nieporó­
wnaną odwagą łąozył jeszcze pojęcie bystre, ła­
twość wysłowienia się» znajomość dobrą sztuki 
wojennój i gwałtowną miłość sławy. Umi»ł on po­
zyskiwać serca uprzejmośoią w obejściu się, a sza­
cunek publiozny nieposzlakowanem postępowa­
niem i bezinteresownością. Można o nim powie­
dzieć, że zawód jego był równie wolnym od błę­
dów jak w wielkie dzieła obfitym. Jeden z człon­
ków helleńskiego komitetu w Londynie Eduard 
Bl»quiers, przebywający, długo wGreoyi, takie 
objawia zdanie o Bozarisie: „Pominąwszy tę wyż­
szość jaką nauka i dobre wychowanie dawały Bo- 
zarisowi, miał on yetcze  onoty zdobiące prawdzi­
wego męża, a podniesione taką prostotą charakte­
ru, jaka zaledwo się między wielkiemi
ludźmi u Plutarcha. W  młodych latach był on 
nadzieją, w późniejszych, podziwem awój ojozyzny, 
jako obywatel, patryota 1 żołnierz.*

Marek podobnie j*k większa część suliockiego 
plemienia był niskiego wzrostu, blondyn, barozy* 
aty i zwinny; obyczajem, greokun nosił długie wło­
sy w kędziorach spadające na ramiona. Twarz 
jfgo równie jak charakter, nosiła wyraz słodyczy, 
energii i śmiałości, a cała osoba dziwny urok pod- 
bijająoy serca. Jednóm słowem był to w oałóm 
znaczeniu bohatyr. History* pomimo surowośoi

w swoich poszukiwaniach i sądaoh, nierzuoa 
mniejszego cienia na tę świetną postać, na i 
wszystkie blaski zlali dzisiejsi poeci grecov 

W  r. 1820 w ,M ow .l B i j ,  pg0b S i !  
mury * garstk% kilkuset Suliotów przyprowa< 
nyoh z wygnania. W  tym właśnie czasie Ali 
sza oblężony był w Janinie, albowiem od lat d 
nastu urągał on wyrokom śmieroi wydanym p 
ciw sobie przez Sułtana. Dwadzieśoia tysięcy 1 
dowodzonyoh przez Soraskiera Ismaela dobw 
Janiny; Ali bronił się z oałą wściekłością ro- 
czy, niemając więcój próoz swego zam knnaie 
r*e i gór buli, gdzm wystawił ogromną twie. 
najeżoną, działami. Marek Bozaris stają* n ™
epiryookiój, memiał ^ fj.m y śU  ty lko  żsby s'
„nie ubiedz mteary Sdleidy, 0B/ , i  J
oe na szozytach gór, gd^o je „ 0 towarzvszn i
„nęli się usadowić Niesądzic^aby to była
do zrobienia powstania w oałój Grecyi, chcia5 
pozostać w roli neutralnój między Sułtanem azb

T łv  r *  &dy w walce
u /T  V m r e l  • Dr ’’3 coraz więcój zużywać 

p ?  JW z tego, miał on zamiar po 
bme jak Rosyame w r. 1790 zrobić ze Suli pc 
środ owy dobrze uorganizowanego sprzysięże
S f S S  W y ru?h 1 obrot "7PaPdkówuc nuy niepodobnóm wykonanie tego planu.

{Dalszy ciąg nast.)
« * K » ' IM rn -< |IW rt» n  r a i«
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tymże sądzie, a tymczasowego akcesiste przy są­
dzie obwodowym w Tarnowie Edwarda Nowaczjń- 
skiego zamianowało stałym akcesistą.

| szykany ł

W iedeń 9 września. Pogłoski o zjezdzie N. 
Pana z Cesarzem Napoleonem na zamku napoleoń­
skim Arenenberg w Szwajcaryi, nadeszły do W ie­
dnia z zagranicy; nie znalazły dotąd wszelako ani 
potwierdzenia ani zaprzeczenia ze strony dzienni­
ków totejszych. Z tego powodu okoliczność ta jest 
zupełnie niewiadomą; sądzą jednak, że musi być 
w tem coś prawdy, gdyż inaczćj zaprzeczonoby tćj 
wieści niechybnie, jak się to nieraz dzieło z mnićj 
ważnemi. Podróż posła austryackiego ks. Metter- 
nich * do St. Sauveur uważaną tu jest za nader wa­
żny wypadek, gdyż jest ona świadectwem bardzo 
przyjaznych stosunków obu dworów. Podczas po­
bytu księcia Metternicha na dworze francuskim 
konferencye w Ziirich mają być wstrzymane. Do­
tąd książę nie przybył do Wiednia jak to zapo­
wiadano.

— Poselstwo rosyjskie w Wiedniu otriymało 
znów przybytek w osobie księcia Gagaryna przy­
dzielonego do poselstwa. Takowe jest jednem z naj­
liczniejszych ; do składu jego należą: poseł p. Ba- 
łabin, radca poselstwa Knorring, pierwszy sekre­
tarz Uexkiill, sekretarze książę Wasilczykow, Bazy- 
lewski i Merczyński, tudzież przydzieleni bar. Hahn 
i ks. Gagaryn.

— Pierwszym przedmiotem obrad rady gminnćj 
miasta Pragi w d. 7 b. m., była ustawa miejska. 
Burmistrz Dr. W ańka przedłożył zgromadzeniu po­
danie do rządu o rewizyę ustawy gminnćj; podanie 
to przyjętem^zostało. Tak więc krok ten najwłaściwićj 
wyszły od zgromadzenia, które najbliżćj obchodził, 
powinien by innym gminom pokazać, że do nich 
należy inicyatywa kiedy idzie o własne ich dobro, 
i że nie należy czekać, aż nadejdzie uwiadomienie 
lub zawezwanie co do czynienia wniosków, jak 
skoro urzędownie oznajmionem było w całem pań­
stwie, że nadeszła pora reform i ulepszeń w ad- 
ministracyi w ogóle, a w  szczególe zaprowadzenia 
samonądu w gminach i instytucyach.

— Urzędowy wykaz ogłoszony w Gazecie Wie­
deńskiej przedstawia ilość wybitćj monety metalo- 
wćj od 19go września 1857 do 31go października 
1858, a to w moc wykonania traktatu monetar­
nego austryacko-niemieckiego, zaprowadzającego 
nowa monetę austryacką. Po koniec pażdz. 1858, 
wybito w ogóle monety w wartości 60 260 444 z . 
R-istr iako to: monety srebrnćj za 53,9b3,287 zł. 
(licząc w to talary bite, w handlu na Wschodzie 
używane); monety zdawkowćj miedzianćj za824,531 
zł.; monety złotćj wartości 5,472,625 zł. Monety 
zdawkowćj srebrnćj n:e bito po ten czas jeszcze.

— J. C. K. Ap. Mość nadal Fmpor. bar. Włady­
sławowi Nagy godność tajnego radzcy z uwolnie­
niem od taksy.

— Z listu wiedeńskiego do Gazety augsburg- 
skiej, który mówi o zmianie nstawy gminnćj przez 
„mężów zaufania" wyjmują dzienniki wiedeńskie 
następujący ustęp: „Jak doświadczenie dotychczaso­
we uczy, mężami zaufania bywają ci, na których 
namiestnik zwróci swoją uwagę. Nie wystarczą oni 
na to, aby zmodyfikować ustawę gminną tak, by 
w nią wlać życie. Niechaj gminy i powiaty wy­
bierają od siebie ludzi zaufanie ich posiadających, 
a tym tylko sposobem będzie można osiągnąć do­
broczynny zamiar prawodawcy. W  razie przeci­
wnym nie otrzyma się nic więcćj, nad „obowiąz­
kowe zdanie namiestnika14 inną wprawdzie drogą, 
lecz bynajmnićj pytanie rozwiązanem nie zostanie. 
Pod kierunkiem bar. Bacha nasza admmis racya 
polityczna wyrobiła się w ciężką machinę, którćj 
ruch zależał zupełnie od samowoli namiestnika. 
Już samo urządzenie wewnętrzne namiestnictw nie 
zadawalnia. Badcy mają tylko głos doradczy. Na­
miestnik nie jest związany większością głosow, i 
decyduje jak mu się podoba. Rząd przedmarcowy 
lepsze dawał rękojmie. Sprawa prywatna przepro­
wadzana drogą administracyjną ma dla strony me 
mniejszą ważność, jak gdyby była sprawą sądową 
o którćj rada z sędziów zebrana rozstrzyga. Dla 
czegóż więc na drodze właśnie administracyjnej 
zdanie ludzi doświadczonych niema mieć żadnego 
bezpośredniego wpływu? Gdzież pożytek tego u- 
rządzenia? Urzędy obwodowe ustanowione przez 
Cesarza Józefa II dla obrony poddanych przeciw 
systemowi feudalnemu, są teraz zupełnie bezuży 
teczne. Cztery urzędy obwodowe w Wyższćj Au 
stryi kosztują 150,000 złr. rocznie, a tylko tamu 
ją  bieg czynności. Teraz rząd namiestniczy omija 
je, znosząc się bezpośrednio z urzędami powiato- 
wemi. W  drodze rekursu musiano je zupełnie po­
minąć, żeby nie powiększać liczby instancyj. Sta­
ły się one tylko biórami zbiorowemi dla przesyłek 
do rządu namiestniczego.

—. Stoimy tu  w  niepewności tego Co ma przyjść, 
piszą z Pragi do Oesler. Ztg  — oczekując przyszłych 
rzeczy i spodziewamy się że przem iana, którą za­
powiedziało pismo cesarskie z d. 21 sierpn ia , bę­
dzie głęboka, trw ała i powszechna. Dzienniki nasze 
nie wiedzą jeszcze jak daleko iść m ogą; wypuszczają 
macki swe i widocznie nie wiedzą co robić. Czyż 
na praw dę nie potrzebują na przyszłość innych znać 
granic prócz tych które im praw o drukowe zakre­
śliło? czyż na prawdę minęły już czasy ordonan- 
sów drukow ych, codziennych niemal cytacyj reda­
ktorów  na policyę? Trzeba się tego spodziewać, 
lecz niemożna się jeszcze znalesć w nowym stanie 
rzeczy; stan dawny był tak  zrozpaczony, umysły 
tak przygnębione, że zmiaD® p ° s| na sobie cechę 
Deus ex machina, i niemożna się w niej rozpatrzeć. 
Jeżeli dzienniki myślą, że się skończyły wszystkie

_ ostatnich la t , że 60 paragrafów prawa dru­
kowego zajmą miejsce kontroli niezawsze wolnćj od 
widzimi s ię , to również i rękodzieła oczekują wy­
swobodzenia rychłego. Tu mówi korespondent o 
uciążliwościach cechowych. Rzemieślnik spodziewa 
się, że go nie będą trapić żadnemi przepisami, 
iż z powodu dostateczićj liczby jego współzawo­
dników, nie zostanie przypuszczony do zarobku. 
Krocie i tysiące ludzi starać się musi po roku i 
dłużćj nim otrzyma pozwolenie do prowadzenia 
jakiego zarobku. Korespondent przechodzi nastę­
pnie do instytucyi gminnćj i pyta jak długo do­
tychczasowa forma rady gminnćj utrzymywać się 
będzie, jak długo rada tajemnie traktować będzie 
sprawy gminy? Przechodzi on wszystkie uciążliwo 
ści z drobiazgowością lokalną; gdy jednak wszy 
stkie te skargi porównawszy je z listami z wielu 
innych miejsc pisanemi, zgadzają się z sobą, stąd 
wniosek ten wypływa, że są one skutkiem syste­
mu, a nie właściwćm złem miejscowćm.

W ł o c h y .
Gazzetta piemontese podaje w całćj osnowie opis 

przyjęcia i mowy z powodu deputacyi toskańskićj 
do króla Wiktora Emanuela. Opuszczamy szcze­
góły przyjęcia lecz kładziemy tu mowy jako ma­
jące ważność polityczną i historyczną. Dnia 2 b. m. 
o godz. 4tćj popołudniu hr. Ugolino della Gherar- 
desca w imieniu komisyi wysłanćj przez zgrema 
dzenie narodowe toskańskie przemówił do króla 
Wiktora Emanuela w następujących słowach:

„N. Panie! Zgromadzenie narodowe, tłumacz 
wiernych uczuć całego ludu oświadczyło uroczy­
ście i jednogłośnie, że Toskania chce należeć do 
królestwa włoskiego pod berłem konstytucyjnem 
W. K. Mości.

„Rząd toskański, któremu powierzoną została 
misya upraszania WKMości, abyś raczył łaskawie 
przyjąć to życzenie, podjął się tego wzniosłego o- 
bowiązku, z radością, jaką sprawia spełnienie wiel- 
kićj powinności będącćj zarazem zadośćuczynieniem 
długiego i gorącego pragnienia.

„N. Panie! Gdyby ten hołd zaufania i poświę­
cenia się ludu toskańskiego niemiał innego celu i 
niemiał sprowadzić innych skutków jak tylko zwię 
kszenie krajów składających państwo W. K. Mości, 
moglibyśmy wątpić o wypadku próśb naszych, ale 
uchwała zgromadzenia toskańskiego natchniona mi­
łością narodowości włoskićj, i powzięta w wido­
kach wielkich i pomyślności wspólnćj ojczyzny, 
każe nam się stale spodziewać, że myśl Włoch 
przeważy w wspanialomyślnćj duszy W. K. Mości 
wszelką myśl inną, i że raczysz N. Panie spra­
wić Toskanii radość swojem najwyższem przy­
chyleniem się do życzeń wyrażonych z takiem wy­
laniem, wdzięcznością i wiarą przez jćj prawych 
reprezentantów w obec całego świata.

„Florencya 31 sierpnia 1859 r.
(podp.) Ricasoli, Ridolft, Poggi, Rusaca, Sal- 

mgnoli, De Cater o, Bianchi.
Król odpowiedział:
„Głęboką czuję wdzięczność dla zgromadzenia 

toskańskiego za uchwałę, którćj tutaj jesteście tłu­
maczami. Dziękuję wam, i moje ludy dziękują wam 
zemną.

Przyjmuję tę uchwalę jako manifestacyę uro­
czystą woli ludu toskańskiego, który zacierając z tćj 
ziemi — niegdyś matki cywilizacyi nowożytnćj — 
ostatnie ślady obcego panowania, pragnie przyło­
żyć się do utworzenia silnego królestwa, dozwala­
jącego Włochom uczynić zadość obronie własnćj 
ich niepodległości.

„Wszakże zgromadzenie toskańskie pojęło, a 
z mćm pojmą i cale Włochy, że wykonanie tćj 
uchwały niemoże nastąpić inaczćj, jak za pomocą 
negocyacyj, które się odbędą w celu uporządko­
wania rzeczy włoskich.

»Idąc za waszćm życzeniem i wspierając się na 
prawie uchwałą waszą mi nadanćm, bronić będę 
sprawy toskańskićj w obec mocarstw, w których 
zgromadzenie po większćj części pokłada swe na­
dzieje, a zwłaszcza, w obec wspaniałomyślnego 
Cesarza Francuzów, który tyle dla narodu wło­
skiego uczynił.

„Europa nie odmówi Toskanii — jak się spo­
dziewam — tego zadośćuczynienia, jakiego w oko­
licznościach mnićj przychylnych nie odmówiła Gre- 
cyi, Belgii i Księstwom multańsko-wołoskim.

j  }*0iW' e. * P*Ckny przykład umiarkowania i zgo­
dy dał kraj wasz w ostatnich czasach; do cnót, 
jakich nieszczęście wyuczyło Włochy, dodacie, — 
pewien jestem — tę cnotę, którą się zdobywa przez 
najtwardsze próby, a która zapewnia wygraną spra­
wiedliwym przedsięwzięciom — tą cnotą jest wy­
trwałość."

ratów, a  po oszlifowaniu waży 106 im a w a rto śe i 1 ,3 0 0 ,0 0 0  zlh. 
Niedawno była w Am sterdam ie wystaw a drogich kamieni i ko­
sztowności, a  między temi znajdowała się perła pomarańczowa, 
za ktdr$ niegdyś zapłacono 15,000 złh.

D yam enty sprowadzane są teraz praw ie wyłącznie z Bahia, 
gdy  sławne niegdyś kopalnie brylantów  w Golkondzie bardzo 
mało teraz produkują; dyamenty zaś z B orneo nie idą do Ba- 
tawii lecz do Singapore, zatćm dostają się do rąk  angielskich. 
W  Am sterdam ie j©st teraz pi§ć wielkich szlifierń dyamentów, 
z których jedne są własnością pryw atnych rękodzielników, inne 
utrzym yw ane bywają wspólnie p riez  jub ilerów . Szlifiemie te 
posiadają 872 toczydeł. Największa szlifiernia pod zarządem p . 
Posm o m a trzy  machiny parowe o sile 95  koni, wprawia 538 
toczydeł w ruch i zatrudnia 925 robotników . W  ogóle szlifier­
c e  te  zatrudniają  3000  ludzi. Robotnicy dzielą się na  trzy 
klasy: pierwsi łupią surowy kam ień, co je s t rzeczą najtrudnie j­
szą, drudzy obrzynają go na tyl® ^c>an ile potrzeba, trzeci gła­
dzą te ściany. Robotnicy dwóch pierw szych kategoryj pracują 
zwykle u  siebie, ci zaś co gładzą kam ienie, są zatrudnieni 
w szlifiem iach. K oszta obrobienia kam ienia w ypadają w prze­
cięciu po 6 złh. za  jeden karat. D o  obrobienia używa się łu ­
pek dyamentowy (cornnde), am aryt 1 pyj z dyamentów, k tóry  
jeśli je s t czysty, płaci się za łu t od 2 0 0  do 250 z łh . Koszta 
obrobienia byw ają niekiedy znacznie w iększe, jeśli k to  zamówi 
dokładne w ykończenie roboty. W idziano rozety  z dyamentów 
tak  drobnych, że  szło ich tysiąc na  k a ra t, a  przecież każdy k a ­
myczek m iał 16 ścian. Rocznie obrabiają w Am sterdam ie 
250,000 do 300,000 karatów  surow ych dyam entów , za  których 
obrobienie przypada około 1,800,000 złh. H andel drogiemi ka­
mieniami w A m sterdam ie liczony byw a rocznie na  20 do 25 
milionów zł. hol. Zostaje on prawie w yłącznie w rękach ży­
dów, i szlifierzami są  niemal sami tylko żydzi, a  okoliczność 
ta  posłużyć może na  odparcie zarzutu , iż żydzi nie są zdolni 
do pracy fizycznćj, k tó ra  wymaga cierpUwości i wielkiego na­
tężenia. O brabianie bowiem dyam entów  je s t jed n ą  z najcięż­
szych prac łączącycch w sobie s iłę , w ielką baczność, wytrwa­
łość i powolność.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a b ó w  10  września. P . W anda zDąm bskichChw alibogow a 

zebrała w K rynicy n a  dom Towarzystwa Naukowego K rakow ­
skiego 250 złz. w. a. k tóre  już  doszły rą k  Sekretarza tegoż 
Towarzystwa. P rzy  tćj sposobności nadmienić możemy, że ro­
boty murarskie około domu Tow arzystw a naukowego są już  n a  
ukończeniu i obecnie zajęto się ju ż  robotą około wiązań da­
chowych i pokrycia budynku. O ileśmy słyszeli, Towarzystwo 
naukowe otrzymało na  cel budowy domu swego pożyczkę pod 
korzystnemi warunkam i.

_  „ G a z e t a  P r u s k a "  ciekawe podaje szczegóły w liście 
z Amsterdamu o obrabianiu dyamentów w tćm mieście. A m ­
sterdam  posiada największe w  E urop ie  szlifiernie drogich k a ­
mieni i główny niemi prowadzi handel. Sław ny angielski dya- 
m ent Kochinur rznięty był w Am sterdam ie przez V oorzangera 
pod nadzorem Costera. D yam ent ten  był odłamem dyam entu 
W ielkiego Mogoła, k tó ry  Ważył podobno niegdyś 900 karatów, 
potćm zmniejszony do 2 7 9 b , karatów . W iększą połową tego 
ostatniego jest Kohinur, który surowy ważył 186 przeszło ka­

rraegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

W i e d e ń  10 września. D z;siejsza Gazeta Wie 
deńska zamieszcza patent cesarski urządzający we­
wnętrzne sprawy kościoła protestanckiego w W ę­
grzech, Województwie serbskiem, Chorwacyi, Sło­
wenii i Pograniczu wojskowem. W  części swojćj 
nieurzędowćj taż gazeta zawiera artykuł przyrze 
kający protestantom wszystkich prowincyj rozle 
g łe  swobody religijne. Przełożeni bonsystorzy pro­
testanckich zostali już wybrani.

P a r y ż  9 września. (W yciąg obszerny z arty­
kułu dzisiejszego Monitora, którego główne myśli 
podaliśmy już wczoraj w Czasie w depeszy telegra- 
ficznćj). Dzisiejszy Monitor zawiera artykuł tćj tre- 
śoi: N aprzód, są słowa jego , trzeba przywrócić 
właściwy charakter faktom odnoszącym się do po­
koju przedugodnego zawartego w Villafranoa, a 
które intryga i namiętność przekrzywiały. Dalćj 
przedstawia Monitor stanowisko obu armij w mie­
siącu lipcu. Silna armia austryacka opartą był* o 
twierdze, a Niemcy okazywały się być gotowemi 
do wystąpienia po stronie AustryL Gdyby się taki 
przypadek zdarzył, Cesarz Napoleon musiałby woj­
ska swoje cofnąć i przenieść je nad Ren. Wtedy 
sprawa włoska, jakkolwiek nie straoona, byłaby 
przecież bardzo narażoną. W  tak trudnych okoli­
cznościach Cesarz sądził, że byłoby przedewszy- 
stkióm z korzyścią dla Pranoyi i dla W łoch, za­
wrzeć pokój pod warunkami programowi jego od- 
powiadająoemi. Pierwsze pytanie zależało na tćm, 
aby wiedzieć, czy A ustrya odstąpi kraj zdobyty, 
czy otwaroie zrzeknie się przewagi swojćj we W ło- 
szeoh, czy uzna zasadę narodowośoi włoskićj, czy 
obdarzy Wenecyę instytucyam i, które ją uczynią 
prawdziwie włoską prowinoyą. Cesarz Austryacki 
zezwolił na wszystko, ale postawił za warunek sine 
qua non powrót książąt do krajów swoich. Zdro­
wy rozum nakazywał aby Ceserz Napoleon przy­
stał na ioh powrót, byle takowy nastąpił bez po- 
mooy wojsk obcych i był połączony z prawdzi- 
wem zapewnieniem wolnćj woli ludów, któreby się 
starano przekonać, jak dalece powrót książąt jest 
spowodowany względami na dobro ojczyzny wło­
skićj. Każdy umyeł nieuprzedzony uznać musi, że 
Cesarz więcćj uzyskał przez pokój niż przez woj­
nę. Trzeba nawet uznać głęboką sympstyę Napo­
leona dla jawności i fctuaovrczoSci, z jakietni Ce­
sarz Anstryacki na korzyść pokoju europejskiego 
i ożywiony chęoią przywrócenia dobryoh stosun­
ków z Franoyą, zrzekł się pięknćj prowinoyi swo­
jćj i odstąpił od uiobezpiecznćj lecz świe^ńj p o ­
lityki swojćj, która dawnićj był* rękojmią jog0 
wpływu we Włoszech. Jeżeliby traktat w zupeł- 
nośoi m ifł być wykonanym, wtedy Au?try* B̂a~ 
łaby się państwem związan^m stosunkami Pri j j a_ 
źni, albowiem nie występowałaby więcćj we W ło­
szech jako państwo niemieckie. Łatwo pojV1* 
jeżeliby po zawarciu pokoju powierzono losy Włoch 
mężom, którzyby więcćj starali się o dobro wspól­
nćj ojczyzny, aniżeli o korzyści stronnicze, mężo­
wie ci rozwijaliby trak ta t pokoju w Vill»franca.
Zaproponowaliby oni, aby C esarz Austryacki ta ­
kie zajął rttnow isro  w  W enecy i, jakie m aH olan - 
dya w Luxenbargu. Cesarz Napoleon umsuał li­
czyć na zdrowy rozuim i p atryotyzm W ło c h , i 
wierzyć, że zrozumią one  należycie politykę swoją, 
k tó ra  daje się zebrać w  tych s ło w ach :

Zamiast wojny europejski ćj Cesarz Napoleon 
przystaje na pokój, k tóry  naj pierwszy °d  wieków 
sankeyonuje narodowość włoską. Piemont widzi 
potęgę swoją powiększoną, a w razie utworzenia 
konfederacyi powołanym jest do pierwszćj roli; 
wszystko to wprawdzie pod warunkiem powrotu 
dawnych książąt do Bwych krajów. Spodziewamy 

(się, że zdrowa część narodu zrozumie jeszcze ten

język. Rząd francuzki oświadczył już, że książęta 
włoscy nie maję być przywróceni siłą oręża. O ile 
wszelako warunki pokoju zawartego w Villafranoa 
nie zostaną wykonana, Cesarz austryacki wolnym 
jest od zobowiązań względem Wenecyi. Niepoko­
jony demonstracyą nieprzyjacielską na prawym 
brzegu Padu, stać on będzie pod bronią. Zamiast 
polityki pojcdnawczćj i pokojowej, ujrzy się po­
wstałą na nowo politykę nieufności i nienawiści, 
która wywoływać meprz stanie nowych zamieszek, 
nowych nieszczęść. A rtykuł Monitora kończy się 
temi słowy:

„Zdsja się, iż wielo sobie wróżą z kongresu 
europejskiego. My go żywo pragniemy, wątpimy 
jednak, ery W łcchy lepsre za jego pośrednictwem 
otrzymają warunU. Kongres żądać będzio tego co 
jest słuszne; a czyż sprawiedliwą byłoby rzeczą żą­
dać od jednego z moccrstw znacznych ustąpień, 
nie przedstawiając mu w zamian odpowiednich wy­
nagrodzeń? Jedynym w tym razie środkiem by­
łaby wejna. Niechaj się jednak Włochy nie łudzą 
w tćj mierze. Jedno jest tylko państwo w E uro­
pie, które w obronie idei prowadzi wejnę. P ań ­
stwem tćm jss tF ran cy a , a Francya zadanie swoje 
spełniła.11

B o l o n i a  7 września. Uchwalone jednomyślnie 
przyłączenie legacyj do Piemontu. Zgromadzenie 
upoważniło prezesa do przedłożenia adresu Cesa­
rzowi Napoleonowi i królowi Wiktorowi Emanue­
lowi za M archią, Umbryą i Wenecyę. Gotowćm 
jest zgromadzenie do wielkich pieniężnych poświę­
ceń na korzyść Wenecyi. Zgromadzenie odbędzie 
jeszcze jedno posiedzenie. Hr. Rrizet posłannik 
Cesarza Napoleona wyjechał.

L o n d y n  8 wrześni*. Okręt olbrzymi „Great 
Eastern", zwany dawnićj Lewiatanem, opuściwszy 
Greenwich, płynąo Tamizą na dół, minął o l l tć j  
godzinie wieś Southend leżącą przy ujściu Tamizy.

W  sprawne kongresu obiegają w Londynie sprze­
czne pogłoski: jedne utrzymują, że na radzie ga- 
bicetowćj przed wyjazdem królowćj do Balmoral, 
postanowił rząd angielski uczynić urzędownie 
Francyi i Austryi propozycyą względem kongre­
su; według drugich przeciwnie, propozycyą wyjść 
miała od Francyi, a ministrowie angielscy mieli 
takową przyjąć na owćj radzie gabinetowćj. W y­
raźnym warunkiem tego .'przyjęcia ma być, aby 
kongres uwzględnił życzenia ludności W łoch środ­
kowych. Lord John Ressell, przesłał, jak  piszą 
w tym duchu notę wielkim mocarstwom. Są to 
wszystko pogłoski o kongresie, których liczba nie­
słychanie wzrasta i wzrastać będzie od chwili, gdy 
król W iktor Emanuel do kongresu się odwołał, 
a Monitor z 9go t. m. oświadczył, że Francya go 
przyjmie.

Prawdopodobną jest również wiadomość ty ­
cząca się konferencyi w Zurich, że takowe wstrzy­
mane być mają dopóki książę Meternich nie przy­
będzie do W iednia i nie zda sprawy ze swojćj 
missyi do Cesarza Napoleona w Saint-Sauveur. 
W  obec bytności ksiącia Meternicha w Wiedniu i 
artykułu Monitora, a dodać można: wobeo ważnćj 
pogłoski o zjeździe monarchów, konferencye w Z u­
rich są de facto zawieszone.

Odjazd margrabiego de Ferriere le Vayer po­
sła francuzkiego we Florenoyi, według jednych 
zapowiedziany a według drugich już dokonany, 
nagły, bo na rozkaz telegr«fem przesłany, sprawił 
wielkie wrażenie w Toskanii. Independance Belge 
utrzymuje, że powrót tego dyplomaty do Francyi 
nie jest odwołaniem go z poselstwa, ale tylko ur­
lopem. Mommg-Post organ Palmerstona wystąpił 
bardzo gwałtownie tak przeciw polityce tego po­
sła, jak  przeciw posłannictwu szczegółowemu ks. 
Poniatowskiego.

Listy z Petersburga donoszą o wyjeździe cesa­
rza Aleksandra z tej stolicy w d. 28 sierpnia i 
przybyciu jego w dniu następnym do Moskwy, 
gdzie stanął w Kremlinie. Z Moskwy ma Cesarz 
udać się na objazd południowych prowincyj ro ­
syjskich i polskich, a między mnemi ma zwie­
dzić Ukrainę, skąd wracać może będzie przez 
Warszawę. Przyjazd jego obudzi znowu nadzieje 
zaprowadzenia niektórych reform w Królestwie, a 
między mnenu przywrócenia uniwersytetu w W ar­
szawie, nadzieję, która się może znów skończyć 
nowym zawodem. P rzed  wyjazdem z Petersburga, 
Cesarz odbył przegląd dwóch eskadr rosyjskich 
w zatoce Fińskićj, odpływających jedna na morze 
Śródziemne, druga na ocean Spokojny.

W edług wiadomości z Belgradu z 5 września, 
sejm czyli skupczyna serbska zgromadzi się i c- 
bradować będzie nie w Belgradzie pod groźbą 
dział sąsiednićj twierdzy tureckićj, lecz w Kra- 
gnjewacz, gdzie dawnićj według odwiecznego z wy; 
czaju zwykle zbierali się Serbowie na sejmy i 
wiece, i któreto miasto leżące w środku kraju, 
daleko jest dogodniejsze. Wszyscy urzędnicy wy­
brani deputowanymi do skupczyny, nie będą, we­
dług nowćj ustawy, do nićj dopuszozeni i wybory 
w okręgach, gdzie urzędników wybrano, pow tó­
rzone zostaną. Książę Miłosz przebywa już w K ra- 
gujewacz. — Francuskie Towarzystwo rozwija że­
glugę na dolnym Dunaju w zdłuż brzegów moł­
dawskich, wołoskich i serbskich, ozyniąc silną kon- 
kurencyą Lloydowi. Serbowie, jak  wiadomo, zer­
wali stosunki z Lloydem i starają się wszelkiemi 
sposobami popierać kompanię francuską. Teraz 
domy handlowe bclgrsdz e zamówiły w Marsylii 
za dwa miliony towarów kolonialnych, które mają 
być przewiezione do -tielgradu przez parowce fran­
cuskie. ______ _

Anion* Kłobukomki Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoie anitryaoklej).

K r a k ó w  10 września.
złp.Banknoty polskie in 100 i l r .  now ..

Ruble obrąozkowe agio......................................
Talary prnekie za 150 złr. now.....................
Srebro nowe....................................................złr.
Półimperyały rosyjskie , ............................. „
Napoleondory 20-fr „
Dukaty holenderskie ważne..............................

„ anstryackie..................................... ......
Listy zastawne galicyjskie ■ kuponami. . „
Obligaoye indemn. z knpon..............................n
Pożyczka narodowa z r. 1354........................o
Akcye kolei galioyjskiej za sztukę 
Listy zastawne polskie z kuponami

W i e d e ń  10 wrieśnia. (telegraf.)
Augsburg 100 złreń.  .............................
Hamburg 100 M arków ..................... ...
Londyn 10  .......................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ..........................................
Dukat-

żądają p łacą

»
Złp.

5% Metaliki.

‘A!1 :
3*/! » • • ■ ---------
Losy z r. 1834....................................

„ » 1939....................................
* ” 1854....................................

Pożyczka narodowa  .....................
Obligaoye indemn. g a i ło . .................
Akcye Bankowe .............................

kolei półnoendj.....................
kredytu ruchomego . . . .  
kolei francusko-austryackidj

azł. 0 . 
103 50 
89 75 

121  —  

47 70 
5 73 

74 10 
65 25 
58 25

Dobroczynne ofiary
dla nieszczęśliwych Grudzińskich nadesłano na ręce moje w d. 
9 i 10 b. m. od J. P. * łr. 1: M. G. zlr. 1? Demsse Minette 
złr. 1; A. Zięb. s łr. 2; H. B. złr. 2; E. R- *, r  6! K. S. złr. 
1; Pani Anna T. złr. 3 nkr. 5 wal. austr.

(762-1) Dr. J a k u b o w s k i  M aciej.

L w ó w  7 września.
Dukat holenderski............................

„ a n s try a o k i..........................
Półimperyał rosyjski.....................
Rnbel rosyjski . . . . . . . .
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez knpon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez knpon. .

rubli
W a r s z a w a  6 września.

Półim peryały..  ..................................
Obligi skarbowe......................................

kupon ..............................
Listy zastawne III o k r e s n ....................... rubli

kupon . . . . . . .

W r o c ł a w  9 września. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

„ „ w mon. nowój.
Polskie bilety bankowe.........................

B listy zastaw ne,.........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

n n u  34% • ,
Oblig. kolei krak.-szlązk. . . .

81 88
73 4074 15

79 23 78 35

92 52
1 73 J

14 7314 744
-  124

Poolggl osobowe na kolejaoh ielaznyoh
od Igo  Sierpnia 1859 r.

O  i c h o d i ą :

1 Krakowa do Warszawy 7 r a n o =  do Wiednia i Wro 
clawia 7 rano; 3 .4 5  popołud. =  do Ostra­
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano r= do Rzeszowa 5 .4 0  rano; 10. 
30 rano; do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano:
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6 .4 5  wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

P r z y je c h a li od  9 d o  10 w rześn ia *
HOTEL POLLEBA. Brandi Aleksander ob. z Warszawy 

Krebs Emil kup. z W rocławia Czedzidłowski Jakub docent 
z Rzeszowa. Jaukawzki Bazyli jener. ros. z Wiednia. Zahn 
Alojzy ekonom, Altfohell Eryder. kapelmistrz, Hamermefster 
Eugenia śpiewaczka z Pragi. Kopetsohny Prano, radca kopalń. 
Weissenborn Robert pełnomocnik z Snoby. Salzmann Karol 
urz. z żoną z Opawy. Hocktor Catinelli v. Beri I aqua, Michał 
hr. Załuski ok. szamb, z Iwonicza. Ostaszewski Teofil właś. 
dóbr z Karlsbadu. Łoziński W ład, pełn. z Tamową. W all- 
man Aloizy wojażer z Bielska. Ziembińska Emilia ob. z sio­
strą z Polski. Siemiątkowska Karolina wł. dóbr z fam. z Bo- 
zyi. Oziębło Tadeusz kup. ze Lwowa.

Wyjechali: Łoziński W ład. pełn. do Wiednia. Brandt A- 
leksander ob. do Warszawy. Salzman Karol urz. a żoną do 
Pilzna. Krejoio Jan profesor, Vojaozek W ład. stud, do Wie­
liczki. Lauman Wilhelm kup. do Hamburga. Kiersza Józef wł. 
dóbr do Rosyi. PrShljoh Jan wł. dóbr do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Spendakoweki kanonik z Staniała 
wowa. Atomąnoh, Bardasoh kup. ze Lwowa.

W yjechali: Bośniacki Zygmnnt akademik do Galieyi.
HOTEL SASKI. Tytus Oliwa ob. ze Lwowa. Aleksander 

Gołembiowski urz- z Uświęcona. Józef Hantschel ck. pocztm. 
a Bochni, Ludwik Krakowski, Józef Wiśniewski ob. z Pol­
ski. Roman B r o n ie w s k i  ob. z Przybysza. Antoni Królioki ob., 
Feliks Swiderski, Albin Kobyishi obyw. z Tarnowa. Ludwik
Karolewski ob. n Iw onicza.

Wyjechali-. W ładysław  Folaszek »pt<) Aleksander Gołem­
biowski urz. do Oświęcim*. Ty* , _ a  obyw. do Lwowa. 
Kajetan Waśnlewski o.k. nrzęd. z zoną d0 Galieyi. Hieronim 
Nowacki, W ład. Mieroszewski w l. dóbr do Pol.ki. Waleryan 
Lukasiewicz apt. do Wiednia. ,

HOTEL POLSKI. Aleksander Skibiński właś dóbr a Sta­
nikowa. Stani .ław  Czaprajewzki ok. nrf. ■ Kodki. Eustachy 
Burski apt. z Rymanowa. Zygmunt Bassowski student u Źu- 
rawna. Ferd. Gimmel ajent z Bilska. Hermann W itter kup!eo 
z Tryestn. Daniel Tohórzewski o. ros. oficer z Berlina, fcta- 
nisław  Królikiewicz student z Polski. A. S z e m a s z e k  obywat. 
z córką z Galieyi. Józef Kunze o. k. urz. z S k a w in y . Józef 
Kunie o. k* * Skawiny. Józef Hammer, Snymon Roichmann 
kup. z Prus. Feliks^ Czerkawskl ck. urz. z Tarnowa. Edmund 
Mumler techn. z Wiednia.

Wyjechali: Stanisław Królikiewicz techn. na pry w. mie­
szkanie. A. Sinmjazzka ob. z córką do Galieyi. Józef Kusze 
ek. urz., Prano. Gimmel kup. do Bilska. Feliks Czerkawski 
ok. urzęd. do Tarnowa. Edmnnd Mumler tech. do Rzeszowa. 
Hermann W inter kup. do Brodów. Michał Rosenhammer ob. 
do Wiednia.

OŻYWIAJĄCA POMADA
Z FABRYKI WONIDEŁ

: - i .

i n s e r a t f * w  DREŹNIE. Cena flasz. 
1 złr.

E U I M U U
Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych

W  K R A K O W I E

ogłasza, iż w przyszłym miesięcu wyjdzie 
z druku

dla Rodzin Katolickich
N A  R O K  m  3HC « =

mieszczący oprócz innych artykułów,

Obrazki z jarmarku Krakowskiego,
oraz większy obraz obyczajowy pod tytułem :

M E D X C Y M  W IEJSKA.
Cena 50  nkr. wal. a.

Gdy zaś z roku zeszłego pozostało wiele egzemplarzy nie- 
rozprzedanyoh, przeto Księgarnia dodawszy do dawnego tekstu 
nowy K a l e n d a r z  n a  r o k  1860, sprzodawaó je będzie po 
c e n tó w  25 .

Od lat już kilku dopominano się, aby W y ­
dawnictwo nasze wydrukowało

Ksiąikę do Nabożeństwa
wi e l k i e  mi literami, dla osób słaby wzrok 

mających.
Temu życzeniu pragnęliśmy odpowiedzieó i już jest pod pra­

są ksiqżka tego rodzaju zalecająca się doborem modlitw i dru­
kiem tak dużym jak i wyraźnym, że osoby najsłabszy wzrok 
mające, bez pomocy szkieł ozytaó ją  będą mogły.

Przedpłata wynosi z l r ,  d w a  wal. anstr., — po w y -  
d ru k o w a n iu  oena e g n e m p la rsa  do 3  z ł r .  w a l. a n s tr . ,  c zy li 12  

“ p. podniesioną bedsie.
K sią ż k a  o b e jm u je  do  2 0  a r k u s z y  d r u k u ,  i  w y jd z ie  w  p o -

łowię Października r. b. _
Pierwsze arkusze tego wydania można już widzieć w Księ­

garni. (7 1 0 -3 )

Ta nowo wynaleziona pomada, która sobie 
już swemi szczególniejszemi własnościami sze- 
rokie bardzo rozpowszechnienie zyskała, słu­
sznie może być zalecaną jako środek uznany ia  
najlepszy i najdzielniejszy, a to: na spowodo­
wanie wzrostu włosów, na przeszkodzenie wy­
padaniu i siwieniu tychże, jak równie na nada­
nie im jedwabistćj miękkości i połysku dotąd 
nieosiąganego. W  skutek stanu miąższości ta 
Pomada lepszą jest od każdego innego w tym 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą do udziela­
nia się aż do korzonków włosowych, a dla przy­
jemnego i ulubionego zapachu, idzie o pier­
wszeństwo z wszystkiemi Wonidłami gotowalni 
damskiej. (751-1)

g j^ -S K Ł A D  tejże po cenach fabrycznych
przyjął P .  K A L I S T O W S K I
Fryzyer w KRAKOWIE, ulica Grodzka N. 60.

Dla Właścicieli Fabryk
CUKRU i GORZELŃ.

TECHNIK;
P o la k ,  po nkońozoniu nauk na po­

litechnice Wiedeńskiej — po kształ­
ceniu się kilkoletniem wyłącznie w za­
wodzie chemicznym i rolniczym — po 

praktyce dwuletniej przy fabrykaoyi cukru z buraków i go- 
rzelaictwie w n a j p i e r u  s z y m  Z a k ła d z ie  Państwa Au- 
stryaokiego w S e l o w i o a c h  ( Ze  ii l i c h owi  o o) na Morawie 
(z ozego świadectwami wyksza6 się może), — nakoniec po 
zwiedzeniu naipierwszych tego rodzajo Fabryk i innych prze. 
mysłowyoh Zakładów w Niemczech, Belgii i Francyi, życzy 
sobie otrzymaó p o s a d ę  O d p o w ied n ią -w y m  wiadomościom 
i swemu zawodowi.

P W  Bliższój wiadomości w A d m in is tr a c j i  C Z A S U  
siągna' '

e środę dnia 21go września 
r. b. o godzinie H ej przed 

południem zostanie w R a s e d O W  przy
Malchin w Meklemburgu * )  * po­
wodu śmierci właściciela marszałka hrabie­
go Hahn w drodze licytacyi najwięcej dają­
cemu sprzedany:

Cala stadnina pełnćj brwi
( z wyjątkiem jednego ogiera, 8  klaczy, i 4ch 
źrebięt z każdego roku, które do fideikomisu 
należę), tudzież

Cała stadnina pół-brwi.
Konie sprzedać się majęce oględać można 

aż do dnia licytacyi.
Sprzedane zaś zostanę k o n i e  

pełnćj krwi:
Trzy ogiery (Seal, Carubas, Rienzi), 
Dziesięć klaczy matek,
Dwa źrebięta trzy-letnie,
Siedm źrebięt dwuletni h,
Pięć „ roczniaków,
Siedm „ tegorocznych, 

odstanowione klacze ze swym płodem.
K o i l i e  pół-krw i: trzydzieści f -  

den sztuk.
Oferty maję być podawane w luidorach, 

a zapłata ma następie w złocie lub kuran­
tem na stopę 14to-talarowę. Na zapytania 
udziela koniuszy I s in d s t & d t  w B a s e ­
d o w wszelkie wyjaśnienia. (705-3)

Sprzedaż z wolnej ręki nie następi wcale.
A d m tn i s t r a c y a .

zasiągnąó można. (708-3)

W W

przy ulicy Szczepańskiej w Krakowie, gdzie 
jest S k ł a d  Słonin, Wędlin i Tłuszczów,

* ) Adres: „Basedow bei Malchin in Meklemburg.**

Koniuszy potrzebny jest; oficyali- 
ta znający się dobrze na 

_  koniach i ujeżdżaniu tych­
że, mający również cokolwiek wiadomości gospo­
darczych, zechce się zgłosld pod Adresą: Zarząd Eko­
nomiczny w  K o b y la n ce  poczta G orlice . (743-1-3)

[713] dostać można (3)

W I N O ^ G R O N

św ieżych  W ęgiersk ich .

Poszukuję się do nabycia znaczniejsze

DOBRA
w W. ks. Krakowskiem lub w Galieyi 
zachodniej w dobrej glebie położone.

Mający takowe na sprzedaż, raczą «ię zgłosić do 
Bióra Adwokata Dra B ie s ia d e c k ie g o  w Kra­
kowie. (739-2-3)

(611-6) M »  Ł  A  M  f i  . ■  %  W . I B  W
pociągów osobowych na c .k . uprzywilejowanej kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a ,  

’Począwszy od dnia 1*" Sierpnia l§59r., nadal.’

z R z e s z o w a  do  K r a k o w a
PociągPociąg osobowy Nr. 3 Pociąg osobowy Nr. 4 mieszany Nr. 6mieszany

Trafia Trafia 
na pociąg 

Nr.

Trafia Przyjazd T-a:.,S t a c y aPrzyjazd Przyjazd OdjazdPrzyjazd OdjazdS t a c y a na pociąg
G. I M. II Nr

na pociąg 
G. I M. U Nr G. | M. G. M.G. I M.G .  j  M.

Rzeszów 
Trzciana 
Sędziszów 
Ropczyce 
Dębica 
Czarna
Tarnów
Bogumiłowice . 
Słotwina 
Bochnia 
K ła j . .
Podłęże 
Bierzanów 
Kraków

po połud.przed połr anoraków
Bierzanów 
Podłęże 
Kłaj 
Bochnią. 
Słotwina 
Bogumiłowice 
Tarnów. .
Czarna 
Dębica 
Ropczyce. 
Sędziszów 
Trzciana . 
R zeszó w . .

3 11 12
4 11 1242 12

16 17
po poł.w połud10 H po połod. wtocBÓr

® B l e r z a n o w a  
do W i e l i e i h i

z W i e l i c z k i  
do S T Ie p o ło m lo

z W te p o Ł o m lo  
do W i e l i c c k t

z W i e l i c z k i  
óo R i e r z a n o w a

z W i e l i c z k i  
do K r a k o w ado W teM ® * h l

Pociąg rn ieźzan y ^ ^ J* ' Poc. osob. N.16 podłog potrzeby oo. osob. N.17Poo.miesz. Nr. 15 podł. potrzebyoo. miesz. N. 14 podł P0MU|y>otrzebyo trzeb
I rzy - I I  l»d- 
jazd I jazd

M|g - r * - l f o :
W ieliczka. . nw p o ł.||i2

M. G

B ie r z a n ó w .
Niepołomice . 
Podłęże 
Bierzanów 
W ieliczka

Bierzan wieozEra
Bierzanów .
W ieliczka .

Wieliczka Bierzanów
K raków .

35 po poł30 12Bierzanów . . 113 
Podłęże. . . I 1 
Niepołomice - 1 1 33 1| po poł.

Pociąg osobowy Nr. 3 zostaje 
dt0 dto Nr. 4 4 to

w u  " w w  c a

w zw iązku  z po c iąg iem  *  ^ ! ed n ja> Berna, O ło m u ń ca , Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic.
**•'' a to  JNr. * u lu  d to  d to  d o  Wiedma, Berna, O ło m u ń c a , Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi Nr. 14 i 15, pociągi osobowe Nr. 16 i 1 * odchodzą według potrzeby.

Od Narządu jazdy c. k. BpraywilfJowan^J galicyjskimi koleLjftgrola Łndwlka.
_______ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

wyg. bar. 
w lin. par

O’ Belom.
9j 2  3 3 0 '” 8 4  

|1 0 |3 3 0  8 4  
10  6 ,330  60

Stan oi«P- 
podług 

R eanm ura

TmT i 2 r8 
10 0 
8 6

W  Drukarni -UZASU“

wilgo tn.
powietrza
względna

97
95
97

kierunek 
I następnie wi»‘m

zachodni średni 
wzohodsi słaby
ząohod. „

stan
N I E B A

poehm ine
pogoda

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w oiągn dnia

od do

+  9 ’8 ! 1 4  '5

AMARAST
sę do nabycia w lokalu Towarzystwa rolni- 
ezego przy uliey {Szewskiej Nr. 207. (741-3)

Po Numeru dzisiejszego Podatek*
Rzędzca Drukarni, Antoni Rothtry



Dodatek do Ł  208 dziennika „ W  i d. II Września 1859.
Ci 3)

stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko­
biet i dzieci. , .

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet
. , , , i.^.irinrlp7nno iol/n in/ł<rnv crnnPk

U R Z Ę D Ó W ®

l” m  18 SS^T^Zu be»et«en »ind im Bireiche d e ijp n ez  wielu l e k a r z y  doświadczone,jako jedyny środek
[N. 18,583.-1 , n i fyj. W est-Galizien w błędnicy i innych chorobach.

k. k. Finanz Can ' K onzipistenstellen, eine Dragees de lactate d e f e r  de Gelis et Conte, w ble- 
und Krakau zw e ine der III. Classe mit dnicy i innych chorobach.

II. Classe nut 7.55 Ł , w  Gehalt„s> eVPntuel Pastilles alcaldes digest,res au bicarbonate de
630 fl. osterr. • j g tej|en mit 63011. ósterr. Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie oslabionyc
zwei derlei provisorische s  . sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.
Wahr., d fr I I  D jte j*  d; knmentirten Gesnche ’caiffa d’O r ie n t .  Środek z wielkim skutkiem u-

T  w i n g  d«r  Keontniss der polniscben pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach

oder andern s'^ * sch®“  p K l g  lii"de^K m izepU - \ FdttjPectorale des Nafe dl Arabie. Pastylki przez 
tem Erfo,gd |J u g UIJ[er Anirabe der etwaigen V er-1 Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi- 
dienst, endlich un er^ Angabe g mit 1 ków Darvzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu
w>„d,cb*B»; M d  “ kL r & d , o n e ,  > , w ra o im  rodzaju jedynemi,
Finanzbeamten dieses Bereicl es g w ,lw ornośd i skuteczność urzędowme

5 T f S .  U n d l^ i r e c U o n to  K rak ,u  oinznbringeo.lstw ierdzona w ,d ,ch»w ie?, c ^ c e .  d u sz n o fc i.Jo -

a - jS i i* . ,pERSC®

ft
y.zCW17.DAŁSANERSENKUBS

ebdienstes

vVttiwr»».

PROSZEK

v£isxa

P R  AN Z 
JOHANN 
K IVIZDA8SKTrTL4S

Krakau am 26. August 1859.

Cisę) O głoszenie Licytacyi. 0-3)
Na mocy ugody z dria  18go październik* 1855

miedzy wysoką adm iaistracyą państw a z j “dcćj, 
v J Ą •________„„ałwoolrtm nurridowvm Dfin-

kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
wiają zbawienne skutki. _ .

N a f ó  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest l e c z ą c y  piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Regnauld aine; Pa-D l l f t d z y  W y S O K ą .  K  I JjtśLlUl H i c  UULbUHlltjUte u p
n uprzywilejowanym nuatryackim narodow ym  bnn- ^  balsamiczne w bardzo krótkim  czasie leczące
l iem z drugiój strony, deb ra  skarbow e w ofcrę- I kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność, 

i ... i. _ _ u m  lo7Q pis miano wic I ^ _ n _n / n
l iem z drugićj strony, oi ara sitn ruu t.^  -  I kaszel, katar, chrypkę . -  . .
<ru rządowym krakowskim leżąco, mianowic.e: l p ^ g p g ^ , ^  Qeorge dCEpinal, pastylki ziołowe
Wiśniowa Prudnik i Czernichów jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier-

ru dJekcyaobb 'aCpotem ' objętości sprzeda- Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lowe, za
u fi llecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

”  T odbędzie się w poniedziałek dnia 17 Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le
w  fprnifen. 1859 r a w razie potrzeby w na- karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 

Ś n ią c y c h  dniach od godziny 10ćj z rana do najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró- 
2di do południu, w zabudowaniu urzę- żnych przypadłościach, 

du ekonomicznego pod Zamkiem w Krakowie. Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
Bliższe wiadcm ści o objętości pojedynczych przeciw sohterowi, approbowane przez Akademią 

kupna przedmiotów, ceny fiskalnćj tyohże • —

r,a^ ^ ^  ^ g ^ a,nr j5 d  ^ e i n e ^ n o ^ k o n o ^ Czny p ó d l środkiem  m T od^nio^ir^które w  krótkim  czasie źu- 
dmu,  jaao tez n r .ą a  nsm era pełnie n ikną, tudzież w  oparzeniu i odmrożeniu
Zunkiem. . morra w c lu obejrzenia części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.Chęć kupna mający m o g ą  w c , c j —  *-«-*- w na,lenszvm
H .  W *  S « '  w K ru k .

du- 
1 8 5 9  r..

dla K o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  1 o w i e c .
Koncesyonowany reskryptem Król. Praskiego Ministeryum Spraw  

chownych i W ydziału naukowego i medycznego z 20go  
przez W ysoki Król. Saski Rząd rozporządzeniem z diva ^go Gruduia 

1 8 5 7  r. tudzież wyszczególniony medalem Towarzystw Ochrony Awierząt 
w Paryżu, Mnichowie i W iedniu—  okazał się podług doświadczonego zda­
nia ludzi fabrycznych i podług kilkuletnich doświadczeń publiczności g o ­
spodarstwem trudniącej się zawsze skutecznym.
U k o n i:  w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, w braku ochoty do ja a, 

a szczególniej, aby konie z pelnem ciałem i ogniste utrzymać.
IT b v d ta  ro g a teg o : przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w po °J .

nym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przj .
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego pro 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wia 
cznie się poprawiają. . . .  .  u

1 n w i r e :  do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po 
wstałych z braku czynności.

Pakiet zawierający % funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr.
„ zaś „ 1% „ „ 8 4  kr. n »

H y T e n  p r a w d z iw y  P ro a z e k  K o rn e u b u rg s k i u t r z y m u ją - • O  ^
i g r w  K R A K O W I E  p F .  J .  K l r c l i m a j e r  I  S y n . ^ W

W  W a r s z a w i e  p. Władysław Benadowski. ___
w Bi&leJ Apteka pod iłotym Lwem. w M a k o w ie  p. Mayer aptekan. w S a m b o rz e  p. Jóeef Krie*»e
w B U eka p 8. A. Stańko aptekarz. w M y ż len io ao h  p. A. Łowezyńakl. w S a n o k u  p. Jan Jaklioc.
Z  B oóhS l P. Paweł Niedzielski. w N o w y m -T a rg i  p. L. Kamieński. w T a rn o w ie  p. J  J*hn;
Z  B r a e ż a n a o h  , .  J- M a r ^  w N c ^ o ,u p .K o s te r U » w io .  wdowa w T a rn o p o lu  P. A M o ra -u .

- * w P rz e w o rf lk n  p. S. Keller. » P* ®

v 8

■  n s e r a t y ,

A L ,

dl Orange, świeża w najlepszym

^ Hygienique infaillible Injection de Brou, zestóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Papier epispastique perfectione. Do utrzymywania
rany po wezykatoryach.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające odpruchm e- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezvkatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó-
. . 1 1  ? ____  O S  A nnrtw mATllfl

w O ze m lo w o ao h  p. J. Schmrch. 
w K o ło m y i p. Wolf Knpfermett.
w o L w o w ie  P- Kon kt. Ukinrski.
we L w o w ie  p. C. Milde. 
w L e ż a js k u  p. J. Hlrsohfeld.

Ostrzeżenie.

i . , . , , . . - „ - i  ciennćj" rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można,. przykładać, nie sprawiając żadnego bolu, a zawsze
w ieś w dawnym okręgu krakowskim przy samćj Y J  bardz0 krótkim czasie naciągają pęcherze.

ranicy Królestwa Polskiego, o 2 / ,  mili od Kra- p eflp s (Nerven) Norden Extract. Lekarstwo
g rtn itj Immnrv ftaran l ffDSPinCI ITlll- . , i i.j.__ DaVis’o ioat ipHvnVT¥l DrPflkO

ogroaow

"T jS o w jm  dostatecu ijm — d .o -  
^ V l o M r n i d M .  domowemi i » , , < »
mi gospodarskiemi oraz

w P rz e m y ś lu  p. Oeidotsohke i Syn. w W a d o w ło a o h  p. A. Koltfn.
w r r i e m y i  “ FEJw. Maohslskl. w W leU osoe  p. B. Wontorek wdowę,
w R z e s z o w ie  p. J. Sohslttsr I Syn. w Z & le szo sy k ao b  p. Jon. Kodryb^kl
w R o z w a d o w ie  p. Karol Marecki. > Spółka.

Wsiptośó Kornenbarfsv iego prosskn poiywnego i leozęoeięo dla bydła, spowodowała wiele 
mtóladowań, lawet f a ł s z o w a n ia  te ,  nazwiskami nasiemi opatrzone, w  p o to c z n ą  
sp r z e d a ż  p r z e c h o d z ić  z a c z y n a ją , przeto widzimy sig byó spowodowani pr*«- 
strzadz, l ś  o n e  z w y r o b e m  n a s z y m  n ic  w s p ó ln e g o  n ie  m a ją , i oraz 
upraszać, by panowie ekonomowie przy kapowania t»Jo proszku uwagg^ zwrócili na p le ­cy panowie oaonomowie przy aupunaaiu n u
c z ą tk ę  i n a p is ,  które wyraźnie godło a p t e k i  o b w o d o w ej k o r n e n b n r g  
s it  le j  w ............................
wiereją.

i m | P l B i  a b u l  w n j i s s i u o  | v » ,w  n | r » v n n  WP' W" ~  _ _
Języku niomieskim wyrażone, tudzież powyi znajdujęoe sij tr z y  zm&dale^ss-

Novo otworzony
M © f S Ł

Uwiadamiam Szanowną Publiczność, że opuściwszy dom zajezdny, pod Trzema K o­
ronami, kto'rym utrzymywał przez lat kilka, otworzyłem w zabudowaniu, co przedtćm 
s łu ży ło  za wygodne pomieszkanie prywatne, na trakcie do Przem yśla , obok c. k. cyr­
kularnej apteki, nowy dom zajezdny pod nszwą

DWA DOMY
obok siebie stojące, ró-

pouiuiiu i j a 5 n jijw iju )  ;
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemoirhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest, doświadczonym i najpewniejszym srot - 
kiem,—ze stósownym objaśnieniem.— Różne wyro 
by chirurgiczne jako to: Brachirium Podpaski ela­
styczne dla osób cierpiących rupturę.— Bandaże ela­
styczne dla osób noszących apertury, Suspensoria 
elastyczne różnćj wielkości.

Hótel de llurope.

t . , •_ Hwnnietrow-, obok sieu.^ ■-- . Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z  Le-
w Krakowie dwup ę ^  prywatnym dłu- \ berthran_0 M  w buteikach, dla osob cierpiących 

v i   n/tanin razem lub oso- \- . < . .

Obszerny ten budynek zrestaurowany całkowicie, nowo umeblowany, i urządzony z w szel­
ką w ygodą, zaopatrzony w wyborną kuchnię i skorą u s łu g ę , zalecam P P . podróżnym 
z tem zapewnieniem, że go nigdy bez zupełnego zadowolnienia nieopuszczą.

(749-1-3) A n t o n i  M i l e r o w i c n  dzierżawca hotelu.

w n i e i  j a k  w*es ^ w y i s z a “ jar razem lu^ 2 1 i a l o ‘TwmTy?bS zapachu" i ’smaku zaleca się 
! ,emk S Ł « o  S I Ł  albo do zamiany na Wszelkie obstalunki lekarskie z I

. - i i..v w —...w  skioi. DrzT kolei mu _

nii Radom -
łiemski w  Królestwie roisn-icm, o— , j_n.jze M . r ,  — * « i - -  —r
V S l u b  W arszawskiej, przy ko ę . l u b starczyć takowe obow.ęzuje się 

4  )a;av,v rhnr. nip, wielRl icg* . | —

z Paryża 
czasie do-

skiej mu yji r  j . , dot)rze u-

rządzo;^y,Pz wmdą^i lasem na s w o j ą ^ o b S c M  W a Ż n e  d o n i e s i C H i O
sze sTczegóły i wcrunki udz^^  ' ^  w Krakowie, 0 plastrze przeciw reumatyzmowi 1 pedogrze,
na  mi ej scu,  l ub n a  listy t r anuowauc  t . 3) 1 . r  —
Ulica Mikołajska, Nr 637. L

wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi 
neralnych wLangenberg. Plaster ten pod nazwą:

Verbessertes Rhenmatisinns oni 
G l C H f - P F L A i T E B
znany jest i doświadczony w wielu głównych mir 
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne 
artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczow

W  A p te c e  p o d  B a i ankiem
W o jc ie c h a

l @ L p l I l i . K 3 1 © ©
W K r a k o w ie . I ani Jijczne DOle giowy, icuun, .. — >■ ■

W ełównym składzie wielu środków lekar- karku> szum w uszach> ki6cie w boku, dychawicę 
g. ; . dostać każdego czasu: u  obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyzach,

laryskich mo/.n _ n « i,w #  nurvskie-1 „larart, k;„,i u ctoumrh i cierpieniach gardła., ?u^^..-«rir5oVi mn/na dostać Kazaego w m u. >i uunuiiema, ruaziez uui w e™— . . . - —
skich p y wyrobu D oktora paryskie-1 piecacb biodrach, w  stawach i cierpień ach gardła.

. ' o L S E J T f t  G m *  Lekarstw o to  od lal l C e n a  f  p « C Ik i 1 , I r .  3 0 k r . ,  •  opakow aniem
- w cau j  Europie słynne, przez królewski w^' I do przesyłki 1 z łr . 40 kr.

60C1U w całej Europie styni hpluiiskich sk ład  dla K rakow a w aptece Molędzuiskiego pod
Barankiem. (47-8-12)

fiOciu w caiśj Europie siyuuo, 
dział lekarski rozbierane, we francuskich, b g J- 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowad > 
iako najdzielniejszy środek w  chorobach, skro
L nvch skórnych i  w i e l u  innych, wraz z sposobe
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj-

Pectoral et Pastilles duFlou,  Syrop 
* iP««tvlki le^y  wszelki zastarzały kaszel, ból 

• • AhiffoletnU duszność, katar, cierpienia gar-
P*.erS1’ ^  Łfidvm razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
dłowew  ka ) kokiUSZu; ułatwia wyrzucenie flegmy 
mianowicie w dj e siowem w krótkim cza
łagodzi drażnienie gm ’k
sie le c ^  najmocniejsz - ̂  ^  Kawa żołędziowa

J£1l2£*A* *“““ pok"““1 ,ek“-
U C Z n i Ó W  p o B i i o z n y c h

uczęszczających do

Wein Grosshandlnng in Wien,
empfiehlt bei der nun zu Versendnngen eingetretenen giinstigen Jahreszeit sein best assortirtes Lager

alter Gattungen 
O r i g i i i a l - O e s t e r r c l c l i e r

Gebirss- und Landweine, weisser und rother 
U A Q A R I S C I I E R  W E I A E  u n d  A I J 8 B K I J C I I E ,

der feinsten Rhein-, Mosel-, B ordeaux- (weiss und roth), Burgunder-, Chablis-, Madeira-, Cherry-, Port
a Port-, M uscat de Lunel-, Malaga- und

C H A I t t P A O A E U - W E I W E ,
alien Cognac, schweizer Kirschwasser, Extrait d’Absynth, hollandischer Curaęao und Anisette-Liqueurs- 
(673) englisches Porter- und Ale-Bier (®)

Świeży transport
He r b a t y  c h i ń s k i e j

KARAWANOWEJ
p r z y jm u je  u r z ę d n i k  

przy c-k. Instytucie politechnicznym w \ F i c -  
(1II«U u którego od kilku lat, po największej 
części m łodzież polska ze znakomitych domów 
na wikcie, stancyi i pod dozorem się znajduje.

a f B l i ż w t j  wiudomoóó udziela od 15go września r.b. na 
listy frankowane pod  a d r e s a t  &■ W itt!, Wiedeń iVr. 
g / 7, I . S to c k  A r .  O. (713-4-6)

w czarnym i zielonym gatunku— nadszedł temi dniami do podp is-^S0 g łów n ego  sk ła ­
du Herbat, i sprzedaje się towar ten z pierwszej ręki sprowadźmy po najumiarkowań-
szych cenach. n ,.

Biorący na raz jeden 10  funtów Herbaty otrzyma ty tu łem  nabbatu jeden funt w do-

datkU Do*11 handlowy pod firmą(664-4-6)

w Krakowie Antoni



Dodatek do dziennika „CZA S* z dnia i i  W rześn ia  i 8 5 9 ;

*Od kilku dni mamy przed sobą smutną wieść, która nas tern ży­
wiej zajmuje, ile żc podobne wiadomości w ostatnim czasie za­

nadto izęsto  się powtarzały. Dnia 2 2  zesz łeg o  miesiąca w szczą ł się w  C zer- 
uiowcach ogień, który wielką część tego miasta w perzynę obrócił.

Nieszczęsne zdarzenie przypomina nam mnogość podobnych przypad­
ków, j ikiemi od roku praw ie kraj nasz dotkniętym zo sta ł i zastanawiamy 
się nad nędzą, jakie zapadły  na miasta KałUSZ, KOSSOW, WiŹnicę, Brody 
i niedawno także na miasteczko Kutty.

Ile to nieszczęśliwych utraciło  w tych miastach przez n ieubłagalny  ży­
w io ł rodzinną strzechę sw oją , ile doznało utraty ca łeg o  mienia sw ojego na 
które przez wiele lata ciężko pracować musiano!

W iciu jednak tem nieszczęściem dotkniętych, zaopatrzyło się było prze­
ciw niemu, zabezpieczając mienie swoje w  Z akładach A ssekuracyjnych; ztąd 
tez ogromne sumy z powodu owych pożarów, zabezpieczonym pogorzelcom 
uiszczone zo sta ły ; a to w spaniale wspomnienie, dowodzi w sposób nieza­
przeczony, jak dobroczynnie i użytecznie owe Z ak ład y  na dobro po­
wszechne w pływ ają.

Między Zakładami, które 
pożarach najwięcej do udzia-

Ces. król.

przy wyż wyszczególnionych 
łu  pociągnięte by ły .

uprzywil.

Rinnione Adriatica dl Sicnrta
"najcelniejsze miejsce zajmuje,

kr. o.
»
n

i mniemamy, iż winniśmy to pożytkowi publicznemu, aby zwracać na nie 
szczególną uw agę szanownych Czytelników naszych. Z ak ład  ten utwo­
rzony w  roku 1 8 3 8 , przez ca ły  czas istnienia sw ojego, a mianowicie przy 
w yż wspomnionych pożarach udowodnił najściślejszą prawość i rzetelność 
SW0M? a nadzwyczajna kwota, którą w przeciągu tego  czasu, jako W7U&- 
grodzenie rozmaitych szkód, tym w y p ła c ił, którzy się opiece jeg o  po­
wierzyli, wynosi praw ie 2 2  m i l i o n ó w .  J e s t  to rzeczywistość usprawiedli­
wiająca dostatecznym sposobem, c h l u b n ą  w z i ę t o ś ć  i nieograniczone zau­
fanie, któremi się szczyci.

D ziałanie  tego  Z ak ładu  rozciąga się na zabezpieczenia:
a") ruchomych i nieruchomych objektów od ognia,
b ) towarów w drodze będących od wszelkich szkód elementarnych,
c ) ziemiopłodów od gradobicia,
d) kapitałów  i dożywocia na życie człow ieka.

Ces. król. uprzyw. Z ak ład

Rinnione Adriatica di Sicnrta,
którego Jeneralna Ajencya w e Lwowie się znajduje, ( D o m  p f a f f a  K o n s .  
Nr. 164/5,) zastąpiony jes t w e wszystkich znaczniejszych miastach i miej­
scowościach G A L IC Y I i tu w K R A K O W IE  reprezentowany przez Dom H an­
dlowy HIERONYMUS SCHUBERT, przy ulicy Grodzkiej Nr. 72. (w»-*-a)

.. d)  O d  p o w o z ó w :
aa aulę r.d powozu łój klasy l  złr. 5 kr. n., Ilej klasy 1 złr. 3 I'm kr. n., Ulej kla­

sy 1 złr. 5 7 m kr. u., IVej klasy 2  złr. 10 kr. n.
e)  Od  k o n i :

od jednego konia na m ilę ......................................................... ... 1 złr. 5
od dwóch koni na milę . . . .  ............................................  |
od trzech i więcej, za k a ż d e g o ...........................................................

O O d  p s ó w :
od psa na m i l ę ..............................................................................................

g)  Za zabezpieczenie ogólne:
od rzeczy za każdy bilet osobowy  ..................................................
od powozów, koni i psów za każdą sztu k ę ............................................
od towarów pilnych, za centnar cłowej wagi na kolei, na której od­

dano t o w a r .................................................
za każdą następną k o l e j ................................. . . . .

h ) W ynagrodzenia za szkody:
za rzeczy i towary pilne, za centnar wagi c ło w e j ..................................... 1 zł r# __
za powóz................................................................................... *100

• ' .....................................................    . 50
   10

i)  zabezpieczenia ogólne:
od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na której oddano od wię­

kszej wartości podanej za każde złr..................................................
za każdą następną k o l e i ...................... ...........................................
od towarów pilnych, na kolei, na której oddano od większej warto­

ści podanej za każde 50  złr.....................................................
za każdą następną k o l e j .......................................................................

3 1 'M
5 2 m

5-30

7
7

5
1'60

za konia 
za psa

»
r>
n

»
rt

»
n

i)
r>
n
n

5.30
1*80

2
1

II. Opłaty za przewóz towarów zwykłych, 
a) Opłaty przewozowe;

• • • — złr.

v

n

n
V)

od towarów I klasy na milę od centnara wagi cłowej 
» » , { ! » » » » »  »

b) Opłaty poboczne:
za nakładanie i wyładowanie od centnara wagi cłowej 
za składow e......................
„ i  . » » » » •od w a g i .................................°  » r> Ji „ •
za recepise . . . . . . .  n „ „
za blankiet na list frachtowy „

c )  Za zabezpieczenie ogólne:
od centnara wagi cłowej na kolei, na której oddano 
za każdą następną k o l e j ................................................

d) Wynagrodzenie za szkody:
za centnar wagi c ł o w e j ..........................................

»
n

»
»

n

1*96
2-34
3'80

2*60 
0 ’80 
1*60 
3'60 
2

0 ‘80
0.40

kr. n.
»
7)

r>
»
n

»

Obwieszczenie.
Ces. kr. uprzyw.

GALICYJSKI

Zacząwszy od Igo Stycznia 1859 r. zaprowadzoną została taryfa opłat, 
obliczona na walutę austryacką i wagę cłową, według następujących zasad:

I. Opłaty od osób, rzeczy, przesyłek towarów pilnych, po­
wozów, koni i psów.

a) O p ł a t y  o d  o s ó b :
od osoby na milę w lej klasie 36 kr., w Hej 27 kr., w » |  18 n> kr.

b)  Od osobnego pociągu osobowego:
Za pierwszą milę . . . . . . .  7  . . . . . . . . . .  4 2  złr. -  kr. n.
za każdą następny  ....................................................................... . 1 5
za powrót w przeciąga 12tu godzin, na milę.................................• • . 5
za czekanie za każde poł god zin y ................................................. • • • 42

c )  **©czy i przesyłek pilnych
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 50  funtów rzeczy bez 0-  

płaty, na pół biletu 25  funtów wagi cłowej.
Opłata za przewyikę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych 

towarów, wynosi od jednej p*§t6J części centnara wagi cłowej na milę 
składowe od każdej sztuki na dzień
za recepise na oddany t o w a r ...................... .....
za blankiet do listu fra ch to w eg o .......................................................

e) Zabezpieczenie szczególne:
lod większej wartości podanej za każde 50  złr. na kolei, na której to­

wary oddano.......................................................  7 1 _
za każdą następną k o le j .......................................

. . . .  Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyisze potwierdzenie uzyskała, jest na ka­
żdej Stary, do przejrzeń,a wywieszon,, a z .  15 kr. n. w Bidracb ekspedyto^ do nabycia

C. fc. nprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.
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2
1

K. k. ausschlussl. privilig. allgemein beliebtes

f l n a l ( j e r i n = J J t i i n i > m a f l e r
v« n ,I . G .  P O P P ,

pract. Zahnarzt In W ie n ,  S t a d t ,  T n c h l a n b e n  N. 557.
P l *eis I  f l .  4 0  n b r .  óstr. Wahr.

Da dieses se' a c h t  J a h r e n  bestehende Mundwasser sich ais eines rW i- u 
Conseryirungsmittel, sowohl fur Zahne ais Mundtheile bewahrt hat, ais tŁ ? ^  ^  
von hohen und hochsten Herrschaften und dem hochverehrten Publicum b e n i i S S  Ge«ens ?.nd 
aber von Se ochgeachteter medicinisch hervorragender Persónlichkeiten h 1’ n-a?ie5

• y s s a a ą  a a a r a a g g ;

Vcgetabilisches Zabnpulver

75
25

r>

1*60 
5  30 
4  
3

n
»
D
n

v°n J ,  Gf. P o p p .
P r e is  0 3  k r . O. "W.

Es reinigt die zaJ"° der Art, dass durch dessen taglichen Gebrauch nicht nur der 

lunimmŁ Sondern auch die G,asur der Zahne 40 Weissa und Zarthe
Obige Artikel sind zu bekommen:

in K  r a h  a  u Hr. Tomas GlorcckI und Hr. J o se f J a  i . . .
In L e m b e r g  Hr. © . p .  M U d e  und der Apotheker Hr. I f  w .

in Andrychau Hr. H. Unger. jn Bozwadow Hr. C  nr  * *" •
,  Bieiitz 
„ Bochnia

XV Drukarni „C Z A S U ."

Brody
Brzezan
Czerniowitz
Dembica
Dobromil
Jaroslau
Kolomea
Przemyśl
Przeworsk

C. Schaffran,
~ Const. Solik.
,  Apoth. Deckert 
„ B. Fastenhecht.
* ? ó iłhSkH U‘ Zacharyasiewicz.0 Apoth. Herzog.

A. Krotowski.
Ign. Bajan. 

’ T. Zacbaryasiewicz.Machalski.
Apoth. Janiszewski.

in Bozwadow Hr. 
, Rzeszów 

Sambor 
Sanok 
Stryj 
Tarnopol 
Tarnów 
Stanislau

Zaleszczyk 
Zloczow

G  Marecki.
'8* Scheiter.
Apoth. Kriegseisen.
Jaklits.
Apoth. Sidorowicz.
Latinek und Hr. A. Morawetz. 
J. Jahn.
A. Tomanek et Comp. und Hm 
Gebr. Czuczawa.
Kodrębski et Comp.
Apoth. Pettesch.

Ẑ dca Drokarni, Antoni Bother.


